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POLSKA
& H

FINLANDIA
Pohl Hachorek,
Piłkarze CSR
w ćwierćfinalePucharuNarodów.'

PRAGA. Rówańżowy rńećz 
piłkarski o Puchar Narodów 
Czechosłowacja — Dania, roze
grany w Brnie wobec 35 tys. 
widzów, przyniósł zwycięstwo 
gospodarzom .5:1 (1:1).

Pierwszy mecz obu drużyn w 
Kopenhadze zakończył się re
misem 2:2. Dzięki zwycięstwu 
w Brnie, Czechosłowacja za
kwalifikowała się do ćwierćfi
nału rozgrywek, w którym 
spotka się z Rumunią.

Znamy |uż wiec 7 ćwierćfinału 
stów Pucharu Narodów Są to:
ZSRR, 
munla. 
ósmy

H:s?panla Pormcalia Ru* 
i. CSR Francja i Austria. 

........ ćwierćfinalista wyłoniony 
zostanie 25 bm- w Sof u, w mecz1’ 
B Jłearta — Jugosławia Faworytem 
Jest Jugosławia która wygrała
pierwszy mecz 20

Tak więc w 5 dni będziemy 
mieli pełną ósemke a zestawienie 
par ćwierćfinałowych lest nastę
pujące: ZSRR — Hiszpania, Por* 
tuaalia — Jugosławia lub Bułgaria. 
Rumunia —• ĆSR i Francja — Au- 
•tria. (r)

Szweqa-Norwegia 6:2
SZTOKHOLM. W mlędzyplń. 

stwowym meczu piłki nożnej re
prezentacja Szwecji pokonała w 
niedziele w Goeteborgu Norwegie 
6:2 (3:0). Szwedzi przeważa’} prże? 
cały czas meczu 1 odnieśli easiużo
ne zwycięstwo. (PAP)

Gawroński

Fot. ..PS” E. Warmlńsk:

Ernest 
Każdy 
z Fin-

Ci trzej napastnicy (od lewej): Stanisław Machorek, 
Pohl i Jan Gawroński nie zawiedli w Helsinkach, 
z nich strzelił dla Polski po jednej bramce w meczu 

landią z cyklu eliminacji olimpijskich.

Do Rzymu

mistrzyniami świata
Polki dopiero piąte

Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje z Moskwy:
MOSKWA. 18 iO (tel. wł ). W 

niedzielę zakończyły ś’ę w Mo
skwę III Mistrzostwa Świata 
Koszykarek Tytuł mistrzowski 
zdobyła bezapelacyjnie repre- 
rentacja ZWIĄZKU RADZIEC
KIEGO . .nie ponosząc ani 
jednej porażki. W ostatnim 
medzieinvm spotkaniu decydu
jącym o koiein-^ri dw-kh

1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Czechosłowacja
4 Jugosławia
5. POLSKA
0. Rumunia
7. Węgry
8. Korea

447:243 
403:818 
407:358
317:395 
362:370 
312:371
323:431

HELSINKI 18.19 (teł. wł.). 
Polska — Finlandia 3:1 (1:0). 
Bramki zdobyli w 3 min. Pohl, 
w 48 min. Kankkonen, w 57 
min. Hachorek, a- 78 min. Ga
wroński. Sędziował Łbów 
(Szwecja). Widzów 12.000.

POLSKA: Stefanlszyn,
Szczepański. Korynt, Mnnica, 
Strzykalski, Zientara, Gawroń
ski. Pohl. Hachorek, Liberda, 
Baszkiewicz.

FINLANDIA: Klinga, Jalara, 
Forss. Hyvarlnen, Jarvinen, Ne. 
valaven, Hiltunen, Kankkonen, 
Osterlund, Pahlman, Peltonen.

Spotkanie piłkarskie roze
grane na Stadionie Olimpijskim 
w Helsinkach, przyniosło 8 z 
kolei zwycięstwo Polski nad 
Finlandią i zakończyło się ta
kim samym rezultatem, jak w 
latach 1955 i 1957. Tym razem 
jednak obraz gry był mniej 
przyjemny, a zwycięstwo nie 
tak pewne, jak cyfrowy rezul
tat Jest to paradoks w porów
naniu z wynikiem uzyskanym 
w Hiszpanii. W Madrycie wy
nik byl krzywdzący dla nas, a 
w Helsinkach bardzo przyjem
ny i korzystny. W mSbzu z Fin. 
landią przeżywaliśmy dość dłu
go dużą i niemiłą niespodzian
kę. -

Zaczęło się bardzo obiecują
co. Podobnie, jak przed dwoma 
laty w Warszawie, po. trzech 
.minutach na oświetlonej tabli
cy stadionu widniał rezultat 
1:0 dla Polski. Zdobywcą bram, 
kl był Pohl, ale zanim piłka 
wpadla do siatki Klingi, nasi 
chłopcy rozegrali piękną akcję. 
Po ; zmianie pozycji Liberda 
przerzucił piłkę na prawą stro
nę do Hachorka a ten natych
miast skierował ją na środek 
pola, gdzie znalazł się przy niej 
Pohl. Jego bardzo ostry strzał 
w samo okienko nie dal ani 
obrońcom, ani bramkarzowi 
żadnych szans interwencji.

„Fiński" fposób znanego pol
skiej publiczności skrzydłowe
go Finlandii malutkiego Pelto- 

nena na minięcie „Burzy".

O

MJIE ma Już w naszej ekstra
klasie boksc sklej drużyny, 

która by nie zanotowała na 
swoim konc’c porażki. Dotych
czasowy lider, rewelacja z Wy
brzeża Polonia Gdańsk, ugięła 
czoła przed wicemistrzem Pol
ski BBTS Bielsko, przegrywa
jąc ha ringu tego ostatniego

Drugi beniaminek — Sial Sta
lowa Wola wzbogaciła swoje 
konto o dalsze dwa punkty, 
wyg~ywając z Prosną Kalisz 
11A

Jedyną drużyną, która wy
grała spotkanie wyjazdowe była 
warszawska Legia. Mistrz Pol
ski pokonał w katnw'oklej Ha
ll Parkowej ŁTS Łabędy 11:9.

Wszystko wskazuje więc na 
to. Iż w tegorocznych drużyno
wych mistrzostwach Polski nie 
ma nadal zdecydowanego fa
woryta do tytułu mistrzowskie
go. W bardzo złej sytuacji zna
lazły się natomiast Łabędy, 
które w trzech meczach nie 
zdobyły ani jednego punktu.

Własny ring odgrywa jednak 
tak kolosa'ną rolę, Iż nic jesz
cze nie można przew!dzlrć. ani 
też nie sposób ocenić układu 
sil z perspektywami dalszymi, 
nii. do przyszłego mecni.

Niestety, nie zwyżkuje nadal 
forma dniżyn. Napomnienia, 
techniczne, knockdowny I dy
skwalifikacje święcą nadal 
triumfy. Nie jest to objaw po
cieszający. bowiem wynika z 
niedostatecznej pracy w klu
bach. Nawet drużyna mistrza 
Polski — Legia, nie jest wolna 
od tego grzechu, a poszczególni 
jej pięściarze, jak mogła się o 
tym. za pomocą telewizji, prze
konać cala Po’ska. walczyli 
bardzo nieczysto, poza nielicz
nymi wyjątkami, reprezentując 
p-teciętna klasę.

W niedzielę doszło do dwóch 
sensacyjnych pojedynków w 
wadze ciężkiej. W Łabędach 
Branicki pokonał zdecydowanie 
Jędrzejewskiego, a w Bielsku 
.Gugniewicz rozprawi! się z .Ku?. 
'merkieni. Jak wynika z rćii- 
Cji naszych sprawozdawców 
były to najlepsze walki nie
dzieli.

Branlckl po zwycięstwie nad 
Jędrzejewskim zdecydowanie 
wysuwa się na pierwsze miej
sce wśród naszych ciężkich.

W n lidze nie doszło do 
większych sensacji, wygra!i 
faworyci. Weteran połsklegó 
ringu Henryk Kukter jeszcze 
raz udowodnił, iż jest bezkon
kurencyjnym championem wag) 
muszej i pokonał drugiego z ko
lei groźnego rywala — wrocła
wianina Olecha.

Jedyną niespodzianką „indy
widualną** była porażka brązo
wego medalisty z Lucerny Za
wadzkiego (Zawisza). który 
przegrał w walce koguciej z 
Burakowskim (Hutnik).

I liga
1. Polonia Gdańsk
2. BBTS Bielsko
3. Legia W-wa 
L Sta! 8t. Wola
5. Prosną Kalisz 
Ł ŁTS Łabędy

II liga
GRUPA I

L Pogoń Szczecin 
Ł GKS Wybrzeże
9. Warta Poznań 
Ł Gedanla Gd.
4. Budowl. Poznań 
Ł Astorla Bydg.

GRUPA
L Pafawag Wrocław 
Ł Zawisza Bydg.
Ł Gwardia Łódś
Ł Hutnik N. Huta 
Ł Avia Świdnik 
Ł Gwardia W-wa

II

33:25 
32:28 
32:28 
30:30 
28:30 
21:39

34:34

28:30 
28:30

33:27 
30:30 
22:18

27:33

Tu Telewizja Katowice. Łączymy się z Halą Parkowę.

I nareszcie pierwsza walka. Rzeintklewlcz Z lewej i Brodowiak.

Gutman (Ł,TS) w wadze koguciej nie potrzebował 9 minut by wygrać 
z Jeionkiewiczem (Legia).

ZSRR po zaciętej walce poko 
naly w imprmuwym stylu ak 
tkalnego mistrza Europy BUte 
GARIĘ «38' (21:16). która za-; 
d iwolić s;ę muslała tytułem wi-| 
ccrnistrza św’atf. Trzecie miej- I 
tce zajęła CZECHOSŁOW ACJA 1 
wygrywając w swym ostatnim 
moczu z Korcą 84:59 (49:22). •

Reprezentacja POI-SKl. nie
stety. nie spełniła naszych ocze
kiwań I przegrała ż JUGOSŁA
WIĄ 35:42 120:22). zajmując 5 
miejsce, a Jugosławia czwarte. | 
Tóką kolejność spowodowało1 
niespodziewane zwycięstwo RU
MUNII nad WĘGRAMI 63.49 
(42:24) dające Rumunkom 6 
miejsce.

Końcowa tabelka III Mi
strzostw Świata

stolicy Danii rozegrano trzecie z ko
lei zawody o Puchar Europy7w

O kolejności miej w Jugośl.wh 
I Polski oraz Rumunii i Węgier 
przy równej ilości zwycięstw zade

gimnas.yce męskiej. Udzie? wzięli 
najlepsi zawoćmcy reprezentu^cy 
21 państw, z uprzednio zgłoszonych

KOPENHAGA. 19.19 (teł.

meraim 3
mistrzem Europy w gimnastyce

£ starcie w KopenhadzeĆO- i»rfvn(« ____ .w rwpcnnaoze 
(ZSRR? Snchlin.“la(k^k,*? » Po

szczególną uwagę zwracały ćwi
czenia w wykonaniu świetnego glm- 
nastyka radzieckiego Titowa. Zajął 
on w wieloboju wynikiem 57 83 
Pierwsze miejsce, zdobywając Pu
char Europy. Na drugie; pozycji 

,’L’ równ,*ż reprezentant ZSRR Scolubow, startujący w miej
sce zgłoszonego Szachlina. Trzecie 
rniejsce w wieloboju zajął Furst 
/™F) — ,W45 Dkt- czwarte Dani? 
-SR) — 55.45 pkt, piąte ex aequo 
Stuart (W. Brylama) I Fiwan 
(Szwajcaria) obydwaj po 35.25 pkt. 
Na siódmym miejscu uplasow-ał sic 
Kesla (Finlandia) — 55.20. a na
ósmym Kapsezow (Bułgaria) — 55.10 pkt.

Z Polaków . aymonowlcz "zajął 
w wieloboju It miejsce wynikiem 
5M0 pkt. a Konopka 21. wynikiem 
53,50 pkt. Ponadto Symonowicz' za- 
kwalifikował się do szóstki blorącej 
udział w ćwiczeniach na koniu z lę. 
kami, gdzie zajął czwarte miejsce.

Na tle wysokiego poziomu zawo
dów start naszych dwóch gimnastv 
ków wypad! dość dobrze. Startowa
li on! w poszczególnych konkuren
cjach dość równo, mając na swym 
koncie tylko po jednym potknięciu.

ŁnC- Ochmański, Lisowski, Skoczeń, Wypijewski... oto bardziej znane nazwiska uczestników meczu 
innniJ^n"’rożćaraneao w niedziele na stadionie przy Al. Krakowskiej z okazji jubileuszu 30-lecia powstania RKS 

” . Okęcie. rot. „PS’’ li. Szymksirikl MWMy

A oto i pltrw.zy knock-out. Ciot Czapko (Legia) zatamat Dudlę (ŁTS).

t tu niewiele brakowało, by watka zakończyła tle przed czasem Je- drzeiewskt liczony przez sędziego po kontrze Brantckiego?’ *

Przed, telewizorem siedział m, szymkowskl



Ostatni dzień1 mistrzostw świata BydgoskiPiękne zwycięstwo

Branickic^o z Jędrzejewskim
Legia wygrywa z ŁTS11:9

KATOWICK, 11.10, (UL wt.) ŁT« 
Łabędy — Legia WaritfWł 1:11. 
Sędziowali w ringu Popiołek (Wro
cław). na punkty Szostka (Kraków). 
Graczyk (Poznań), i R. Kubiak 
(Łódź). Widzów ok. 4.000.

wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Łabęd): muśsa — 
Brodowiak pokonał Rześnlkiewlcza» 
kogucia — Gutman wygrał przez 
tko w 3 r. z Jelonkiewtciatn, piór
kowa — Dudło przegrał przez tko 
w 1 r. z Czapko, lekka — FopPf 
wypunktował Szczepańskiego, !ek- 
kópólśrednia — Klobuca zremlto- 
wal z Kaczyńskim, półśrednia — 
Klenczar przegrał c Kiesiem, lek* 
knśrednla — H. Rataj ‘ przęgrśl 
przez tko w 2 r. z Ulmeręm, śred
nia — Kosowicz uległ 1. Dampęo- 
wl, półciężka — H. Martyniuk wy
grał przez dyskwalifikację w 4 
starciu z Rosławem, ciężka — J«d- 
drzejewskl przegrał z BranlekW.

Losy meczu spoczywały w Pię
ściach zawodników waęi ciężkiej 
— Jędrzejewskiego 1 Branlekiege. 
Kiedy przy stanie 9:9 pięieierre ei 
wkroczyli na ring w H«1i Parko- 
v.ej. zrobiła się idealna cliza. Tyl
ko pomocnik sekundanta ŁTS No- 
warv. bvłv bokser wagi półelęż* 
klej Urbaniak zwracając Hę w na
szą stronę szepnął: — Panowie, 
nie wierzę w zwycięstwo Władka!

Taka wątpliwość, wyrażona przez 
osobę blisko związaną ze śląaklm 
zespołem, mocno nas zastanowiła, 
bowiem dotychczasowy bilans epot- 
kań Jędrzejewski — Branicki (3 
pojedynki) wynosił 2:1 na korzyść 
brązowego medalisty « Lucerny.

W pierwzzm starciu tego czwarte
go spotkania obaj zawodnicy czuli 
przed sobą duży respekt, nie kwa
piąc się do energiczniejszych akcji. 
Runda remisowa. Od drugiej ini
cjatywę przejmuj» ' Branicki 1 
obierając doskonałą taktykę wso- 
Tosvej szermierki z dystansu, nie 
daje się sprowokować do, wymiany

ciosów, którą m w»telkąiw ew . 
ebeiM’ mu ««nucić śląski olbnym- 
Niestety, am reprezentant wagi 
ciężkiej w walce r. szybkim, a 
przede wazystkxhi myślącym ..le
gionistą” jest bezradny -jak dzie
cko. Wszystkie jego zaczepne ąk 
cje o ułśroek sekundy są spóźnio
ne i clośv nie dochodzą do celu.
Branicki boksuje wspaniale. Sto 
sująe s powodMniem swody i od- 
ikoki. tewrm prostym kluje Jak 
żądłem idasorieatowanigo - 
ciwńika.

e«nę , sjl wygrali swoje pojedynki. Plerw- 
---- - szy z nich wypunktował bowiem 

Rżeźnikiewicza, a drugi rozprawił 
sie w podobny sposób ee Szczepań-

prze-

w 3 itsreiu Jędnejewikl srozpa- 
exouy dotychcza«owym .przebie- 
gltm walki, stawia wszyłiko na 
jedną kartę, ruszając do końcowe, 
go snurmu. Branicki Jest Jądnak 
czujny, walczy bardzo «kupiony i 
dąiękl więkn.J >zybko«ei unika z 
powodzeniem kontaktu z pięścizmi 
Jądrzejewikiego, <am przy tym 
ni, próżnując. Na minutę przed 
końeem «potkania Jędrzejewski 
wpadł z Impetem na precyzyjna 
kontrę Branlcki.go. która trafi!» 
go w nzczękę, zmuazajęc do za
poznania się z deikaml. Nikt Juz 
na widowni ni, wierzył w «ukces 
Ślązaka. W końcówce w- koszulce 

Jędrzejewskiego pękło ramlączko 
1 zakończył on spotkanie jak gla
diator z odkrytym gorsem I ponu
rą mina. Jednogłośne zwycięstwo 
Branlcklego publicznoit śląska na
grodziła hucznymi oklaskami.

Prawdziwą furorę ezynl obeenle 
n« naszych ringach „piorkowiec” 
Czapko, który po błyzkotllwym 
zwycięstwie przed dwoma tygod
niami nad rutynowanym Brychb- 
kiem I tym ratam zapr.z.ntowal 
•lę wipanialę, wygrywając już w 
1 «tarelu przez techniczny nokaut 
z utalentowanym Dudło. Dn chwi
li przerwania walki pięściarz Ła
będ byl dwukrotni. Uczony.

Duśę nleipodztankę sprawili 
swym mnożnikom dwaj łabędzcy 
pięściarze: „mucha” Beodowlak i 
„Itkkl” Fopp», którzy bez dyiku-

skim. , ,Bardzo słabo wypadł natomiast 
..lekkopółśredni” Klobuca, który w 
spotkaniu z amblCnym Kaczyńskim 
zdołał zaledwie wywalczyć wynik 
remisowy ,;Ł

Nie możemy także pochwalić 
,,koguta” Gutmana, mimo że swo
ją walkę z Jelonkiewiczem wy
grał przed czasem. Sympatyczny 
Ślązak boksował tym razem bardzo 
chaotycznie. zupełnie nie wyczu
wając dystansu. Sprawiał, nie
stety. wrażenie zawodnika, ufają
cego' jedvnie w siłę ciosu, który 
jakbv przed wejściem na ring po- 
zos^awlł w szatni wszystkie .do
tychczas zdobyte tajniki techniki, 
'podsumowując katowicki występ 

drużyn ŁTS i Legii należy stwier
dzić, że zwycięstwo wojskowych 
me Jest Jak najbardziej shiszne. 
niemniej zostało ono osiągnięte 
z w elkim trudem, po nieslycname 
ciężkich bojach. O ile w katego
riach lżejszych walki mogły się 
podobać publiczności, to niestety 
od wagi lekkopółśredniej (z wyjąt
kiem ciężkiej) były kompromitu
jąca słabe.

Jan Wojdyr»

Gugniewicz
pokonał Komorka

BBTS- Polonia 12:8
BIELSKO, 11.1«. (UL Wl.). BBTS 

Bielsko — Polonia Gdańsk H:|. W 
ringu sędziował Kowalski (Poznań), 
ni punkty Mlsiurny (Poenań), Baz» 
nak (W-wa) i Mikołajesyk (Kra
ków). Widzów 2,5 tys.

Rugbiści

Posnanii

pokonali
Niemców

PW-KOSCIAN, 18.1«. (tel, Wl«). . 
ny sukces odnieśli rugbiści Poana- 
nil w rozegranym na stadionie 
miejscowej Obry międzynarodO' 
wym spotkaniu z niemieckim ze
społem Einheit Pijak. Po żywej 
i interesującej grze poznaniacy 
odnieśli niespodziewanie wyaokie 
zwycięstwo 17.6 (11:0), Przez blleko 
60 min Posnania miała dużą prze
wagę 1 dopiero w ostatnich minu
tach goście przystąpili do generał* 
nego natarcia, jednak bardzo do. 
bra gra poznańskich obrońców za
decydowała o ostatecznym sukcesie

STRACONE SZANSE I mityng

pod jugosłowiańskim koszem ““
................  . r„l,k nie zasługuje i nie nawet rzucały «pod ko«z_a. Ku- « VMOSKWA, 19.19 (teL *!•). D» 

ostatniego spotkania z Jugosławią 
;Polki przystąpiły mocno zdenerwo
wane; Tuż przed ich meczem Ru
munki wwgialy niespodziewanie z 
Węgierkami. Nie miały więc juz 
nasze koszykarki asekuracji w po
staci 11 pkt., którymi mogły prze
grać, zachowując 4 pozycję.

■polu śldn> ■ Polok nlo ..Mluguje 1 nie nawet rzucały «pod kosie.
na wyróżnienie. Jugoslowianki na- munki prowadzib tablicamitamiaM cdv uzvskalv po walce czyły skutecznie pod obu tablicami gSy bardio mądrze 1 wykazały dobre opanowanie ner-
taktycznie, rozgrywając piłkę przez wowe. 
pełne 36 sek. rzucając tylko z pew- 1 «umi

Nie tłumaczy to jednak naszej 
drużyny. Folki nie tylko grały sła
bo, ale Jeszcze żle prowadził je tre
ner Grzechowlak. Gdy widać było 
wyraźnie, że doskonal® dotychczas 
Roga nie ma „swojego dnia", że 
Bever również nie spełnia swych 
zadań, trener nie zdecydował się 
wprowadzić w odpowiednim mo
mencie innych zawodniczek do 
akcji. Trudno wprawdzie sądzie. 
czv zmiany w zespole wiele by po
mogły, ale tym niemniej trzeba 
próbować nowych koncepcji składu, 
gdy pierwotny zawodzi.

Również w drugiej części gry aż 
prosiło się. aby Polki przeszły na > 
bardzo agresywną obronę, nawet 
na preMińg. Tymczasem trener 
Grzechowiak polecał nadal kryć Ju
goslowianki luźno, pozwalając im 
przez 30 sek. utrzymywać się przy 
piłce. A czas pracował na rzecz 
Jugoslowlanek. Wprawdzie świetnie 
grająca Rom* Olesiewicz starała 
się przeciwdziałać takiej taktyce, 
ale nie znalazła zrozumienia ani u 
trenera ani wśród swych koleża
nek. Foza kapitanem naszego ze-

nych pozycji spod kosza, a czasa
mi i z półdystansu.

Polki rozpoczęły grę w zestawie
niu: Olesiewlcz, Szostak, Roga. Mi- 
gula 1 Beyer, a więc na Jedną 
obrotową, kryjąc systemem każda 
swoją, potem przechodząc na stre
fę. aby znów powrócić do poprzed
niego krycia. Początkowo gra Pol
kom nie idzie, głównie przez słabo 
poruszającą się i prawie’ wcale, nie 
rzucającą na kosz Rogę. Natomiast 
Jugoslowianki wykorzystują swoją 
obrotową Zokovlc a wejście pod 
kosz inicjują Cipnis 1 Radovanovic.

W 6 min. Jugosławia prowadzi 
14:9. Wtedy za Rogę wchodzi . na 
boisko tylko na 2 minuty PaWań- 
czyk. Nasze koszykarki wyrównują

Rumunia: Niculescu — 18. Cocu- 
ruz — 11. Predescu — 8, Rakowita 
— 8, Harałam — 7, Wojcu — 6. 
Kraus — 3. Iwanowic — 2.

Węgry: M. Kało — 11, Partine — 
9, Korenne — 8, Schneider — Be- 
reizk — 4, Noficzer — 4, Babolcsay 
— 3, Koczor — 2, Llck — 2, Kovacs 
— 0. J. Kało — 0. .

Zawody prowadzili NlKitina
(ZSRR) i Doskocil (CSR).

W spotkaniu CSR — Korea l«:S0 
(49:22) przewaga Czechosłowaczek

Oj IMIMIJIH w <»,. • w'• v
apelacyjna. Koreankl mogą uważać
sobie ża sukces, że zdołały uzys-
Icać aż 50 pkt.

CSR: Mazlova 
13, Hubalkova - 
Kocahdrlova — 
Theissigova — 
Skutinova — 4 
Sourkova — 2.

'19, Koukalova —
7, Grubrova

1, Trojkova 
Lundakova

5.

Korea: Kim Ti Ok — 13,' Rlm Von 
Sin — 13, Czo In Hua — II. Mun 
Sun Hin — 3, Li Szin Hua — 2. 
Kan U Suk — 2, Li Dion Za — 2.

Sędziowali Czmoch (Polska) i 
Welkey (Węgry).

W. Szeremeta

Beniaminek
ze Stalowej Woli
nie do pokonania

na własnym ringu
STALOWA WOLA, 18.18 (tet. wl.). 

Stal Stalowa Wola — Prosną Ka
lisz 11:9. Sędziował w ringu “kocz 
(Katowice), na punkty Kosaowąkr 
(W-wa). Klapsla (Katowlcei, 
kliniki (Kraków). Widzów 3,500.

Wynlkl (na plerw«zym miejscu 
gospodarza) Sokołowski jednogło
śnie pokona) Roiika, Łaiota prze- 
Srał n« punkty z Chmlalawikim, 

rychlik również jednogłośni, po 
konał Kanke, Kulce uległ nie
znaczni. , n« punkty Bronl«ipwi, 
Katprsyk . jednogłośnie pokonał 
Mll«wskl,go, Woźnica -«tosunklem 
głosów 3 do ramliu pokonał Mar
kiewicza. Górny łtoiunklem 1:2 
uległ Sulrzyekl.mu, Windak poko
nał Poleksa przez dyskwalifikację 
w 3 rundzie. Pietrzyzowikl poko
nał Boulga przez poddanie «lę Je
go w 3 r. Kumorak uległ Jedno
głośni, nr punkty Gugnłewlczowi.

Oczekiwań, spotkanie beniamlnka 
I ligi, obecnego lidera Polonii 
Gdańsk z wicemistrzem Polski 
BBTS zakończyło ilę «podziewa- 
nym zwycięstwem blelszczan.

Gwoździem spotkania była walka 
w wadze lekkopólśrednlej Kasprzyk 
— Milewski. Robiący «lale postępy 
Kajprzyk przez w«zy«tkle trzy 
rundy utrzymał Inicjatywę. Zwy
cięstwo Kasprzyka po pięknej 
walce publiczność przyjęła z wiel
kim zadowoleniem oklaskując rzę
siście obu zawodników.

W drużynie gospodarzy podobali 
się Brychlik, Kasprzyk I Wlndak. 
a * drużyny gośel Chmielewski. 
Młlewikl I Gugniewlez. który obe
cnie znajduje się w dobrej: formie. 
Ponadto z Bielska mimo porażki 
podobał «tę Łaiota.

8t. Koral
drużyny.

w zespole polskim bardzo do* 
brze zagrali dwaj kadrowicze Bart
kowiak. Głuszek oraz brat zngnej 
polskiej koszykarki — Kapałczyń- 
ski. Punkty zdobyli dla Posnanii: 
Bartkowiak — 11. Głuszek 1 Król 
po 3. dla gości: Hacker — «, Są- 
dziowal Sosnowski z BydgOMczy. 
Widzów ok. 3.000.

Drużyna poznańska, oprócz auk- 
eesu sportowego. odniosła 
sukces propagandowy. Bezpośred
nio po spotkaniu do klerown.ctwa 
Posnanii zgłosiła ,1, gi;up» dŁ»- 
łączy miejscowej Obry, którzy po
stanowili w najbliższym czasie 
zmontować w Kościanie druzynź 
rugby I prosili o udzielenie Im 
pierwszej pomocy.

Astorla

Wyniki ( 
cfospodarzei

Totek i Lotek
komunikują

pp. Totalizator Sportowy zawia
damia, że na zakłady pmrtóie na 
dzień 17.10.59 wplynąlo 
wiązań. Zgodnie z. regulaminom n« 
nagrody poszczególnych «topni prze
znaczona jest kwota 189.838 tł.

W zakładach piłkarskich atwttr- 
dzono: 2 rozwiązania z 12 trafienia- 
mi _ wygrane po zł 31.430. !• roz
wiązań z U trafieniami — wygra
ne po zł 2.109, 342 TMWiąwn1* » 10 
trafieniami — wygrane po 105

Z uwagi .na okres reklamacyjny 
(7. 8 i 11 dni) wysokość nagród mo
że ulec zmianie.

Na specjalny konkurs Toto-Lotek 
na dzień 18.10.39 r, wpłynęło Ogó
łem 6.452.302 rozwiązania. Zgodnie 
z regulaminem na wygrana wszyst
kich stopni przypada kwot» zło
tych 6.452.302.

Losowanie konkursu Totó-Lot*k 
w dniu 18.10.59 r. odbyło się w 
Bielsku-Białej na zawodach piłki 
nożnej, gdzie wylosowano naftę-, 
pujące dyscypliny sportowa: j*«d« 
szybka ua lodzie — nr W, koszy
kówka — ńr 15, podnoszenie eięta- 
rów — nr 25, skok w dal — .««, 
tenis stołowy — nr 45, .wioWarstwe 
— nr 46 oraz dyscyplin* dodatkowa 
szachy — nr 42.

Kolejne losowanie Kóńkurtu' To- 
tn-Lotek w dniu 25.10.59 ,r. odb<r 
dzie się w Płazach k/Krakowa/na
imprezie 
godz. 16.

BYDGOSZCZ, 1R.10 (tM. wl.). w 
niedzielę zakończył się 
mityng lekkoatletyczny « okazji 
16-lecla Ludowego Wojtka, w kto. 
nm startowali zawodnicy krajowi 
oraz 20 lekkoatletów z CzPrhoMo- 
wacji, NRD 1 Bułgarii. Na najwvt- 
szym poziomie atał skok w da). 
zaciętej walce zwycięzcą ro<tai Ci*. 
chnslowak NetopHk osiągając wy
nik 7.36. Skakał on bardzo równa 
1 osiągał kolejno następujące re
zultaty 7.14. spalony, 7.33. 7.36. RPa. 
lony. 7.30. Drugie miejsce za-ąl ta.

• wodnik NRD Hoffman osiągaiąc 
! zultat 7.35.

Równie dobrze spisali aprin,*. 
i rzv. Na 100 m w finale ,.A" Pila, 
czyński (AZS Poznań) urv^-M me

(Cel. wij.MOSKWA,

91;

mi 15:15, prowadzą 18: 
20:19 w 15 minucie gry.

Nieoficjalna liłta najlepszych 
atrtelczyń jert następująca: 
1. Hubalkova. CSR, — 120;
2. Roga, Polska — *3; 3. Mak-
symelianowa ZSRR
4 Mazlova. CSR — 88;

potem

W drugiej części gry następuje 
kilka zmian w naszym zespole. 
Polki grają nawet na dwie obroto
we, prowadzą nawet 23:22, ale od te
go momentu Jugoslowianki nie od
dają już ani na chwilę prowadze
nia. W 6 minucie Jest 26:28, w 11 — 
28:38. w 13 — 31:40. w 17 — 35:40 i 
wreszcie 35:42. Jugoslowianki wy- 
graty więc zupełnie pewnie 1 zasłu
żenie. lepiej grały w obronie, szyb
ko przechodziły do kontrataków, 
walczyły też z wyjątkowym ner
wem.

Polska: Olesiewlcz — 18, Beyer — 
5, Pablańezyk — 4, Roga — 4. Szo- i 
stek — 4, Migula — 2, Wldurska

Jugosławia: Radovanovic — 
2okovic — 10, Ciprus — 8, Gec 
Kalusevie — 8, Baraga — 2, 
lerie — 0.

Za 5 przewinień osobistych opu
ściła boisko w drugiej połowie Gec.

, fowal Zaglanlczny (Ler-hta Gdsr.tk)
i osiągając 4.20. Polak pewnie

rat się z koalicją tyrTkarzx- zjiw 
nicznych Bułgarem Chłebarowem, 
Czrchnsłnwakiem Petaką i Szuber
tem NRD, którzy zdołali pr7».‘sć < 
metry.

Do ciekawszych konkurenci* w 
drugim dniu należał bieg na cni) 
metrów. Bydgoszczanin Brusków, 
skl okazał ilę najlepszy, zwyciez».
jąc w czasie t.52,8. Kwiat-
kowskl nie napotkał gtozniejw^ 
konkurentów 1 zadowolił się rezui. 
talem 17,09 m,

Wyniki: 110 m pl. finał „A”: 
eher (CSR) — 14,6, Muzyk — u 7, 
Karda? — 14,8. Finał „B”: Ko> 
— 15.2. Klanek (NRD) — 1S.5. ino ni: 
f«nal „A”: Pilaczynski — 10.7. Jaco 
row — 10,7, Syka 10.8, finał ,.R”: 
Tiehle (NRD) — 10.9, Kurnikowi 
— 11,2: 400 m: Kulikowski 49.4. va- 
nia (CSR) 49,8. Meinelt (NRD) 
1500 m: Wladyrzanski 3.51.1. G: i-
Kuehniewski

500(1 m:

Zawisza 4'2.6. CSR 43.1. NRD 4U; 
wzwyż: Kaspar (CSR) 1.9«. Mr*».
czyński 1.96. Skupny 1.R0; miot: Pp- 
ter (NRD) 59.70. Krumow (Bule.) — 
57.05. Kwiatkowski 57.07: kuiai 
Kwiatkowski 17.09, Słomba 15.6S. Po-stikowa. ZSRR — 85; 8. Woj 

nowa. Bułgaria — 82; 
dowanowic. Jugosławia 
8. Niculescu Rumunia 
9. Kim Ti Ok, Korea 
18. Olesiewicz. Polska 
11, LI Pion Za, Korea
12. Zokovlc. Jugosławia — 82; 
13. Beyer, Polska — 61; 14. Ku 
zowa. Bułgaria — 59: 15. Szo
stak Polska

rucznlk 14.29; Zaglaniczrr
420. Chlebarow (Bułg.) 400, Pe'ak 
(CSR) 400: oszczep: Zugrhor (NRDł 
72.42, Machowina 69.44. Diczer 
(Butg.) 69,28; W dal: Netnpilik (CSR) 
7,36. Hoffman (NRD) 7.35. Maruchaagresywnego Serwina. Czwarta 

walka, zakończona przed czasem, 
to pojedynek Algierta z młodym, 
malącyjn siódmą walkę w życiu 
Szewczykiem. Po zamkaaowanlu 
silnego ciosu już w 1 r. «exun
dant Prosny był zmuszony pod
dać swego zawodnika,

N»|l»dni.l«g wilk, dnta »*«- 
cayl Prtyłucki * Mgrcintaktam. 
Wyżłzy i o dłuiizym zi«l,gu r»- 
mion kaliszanin tylko w 1 r. «ta- 
wlał czoła Przyłuckiemu. Drugie 
i t**z.ci. «tarci. I» konc.rtowy 
popi, Pr.yluckl.go, który Mocy- 
dow.nl. panował na ringu, zada
jąc dużo calnych cioaów praociw- 
nikowi.

Na ni.ztvm pccttomla atał poje- 
■Ivnek Konarzowsklego z Sobolew- 
»fdm Po v yrón-nanych x dwóch 
nierwazych rundach »• Irreclm 
«tarciu Konarzewakl* prr.echodet 
do ataku l zzlecydouanl, roąatray- 
ca Ja na awoja korzyść. Sedalowae 
przyznali jednak jednogłośne zwy- 
clestwo Sobolewaklemu.

Reprezentant Polski Misiak 0- 
trzvmsl natomiast podarunek od 
ledziów. gdyż w walca z Obala 
nie zs-łnżył na remi*. Obala przez 
trzyrundy atakował pięściarza 
Stalowel Woli, który nie. potraf:! 
znaleźć lekarstwa na silne lewe 
slerpv kallszamna. Dlatego tez 
końcowy werdykt nie świadczy do
brze o arbitrach punktowych te
go spotkania.

W zespole Prosny należy wy
różnić SzybyUklego. który umie- 
letni, rozwiązał walkę, mimo kon
tuzji luku brwiowego. Również 
Wasilewski n-alozył bardzo mą
drze. «topujge huraganowy atak 
Gawlasa. W wadzo ciężkiej kan
dydat na reprezentanta Polski 
Grzelak nie potwierdził awoich as 
piracji mimo, że odniósł zwycię
stwo nad Drewlczem. Pięściarz 
Stalowej Woli dzielnie dotrzymjnrał 
kroku Grzelakowi, który z, trudem 
rozstrzygnął ten pojedynek na 
iwoją korzyść.

A. KMlorowikl

Tarnawski 7.19.
trójskok: F 
(CSR) 14.52. 
Snieżyński

Karmel 14 
:. Zawad? ki

Iwański 7.nj;
1.59. Kaspsr

48.39. Wachowski 17.
Aukszlulewicz 46,53; 800 m: Brj- 
szkowski 1:52,8: Władycran^ki
1:53.9. Kłoda 1:54.6. Kuczyński 
1:54.6; 3000 m z przeszk.: pf^.v
(Bułg.) 8:56.4. Czech 9:02.4. 
kowskl 9:14.4: 3(IOO m: Krawiec 
8:37.8. Kreft 8:39.8. Jabłoński 
Sobczak 8:42,0: 400 m pi.: Dnbrzm- 
ski 53,3, Sukowski 54,2, Makowski

(na pierwszym miejscu 
i Romaniazyn rwycię-

... ____  dyskwalifikację £••«*-
cżyńskiago w pierwszym «tarciu, 
Przyłuckl wypunktował wysoko 
Ma-ciniaka, Kopać zwyciężył No
waczyka przez dyskwalifikację w 
trzecim starciu. Kola«iu«kl prz®* 
Era! Jednogłośnie na punkty « 
Szybylskim, Konar»»w«kl uległ na 
punkty Sobolewskiemu, Misiak nie 
rozstrzygną! walki z Obalą, AJ- 
glert wygra! przez poddanie szew
czyka w pierwszym Marciu, Ga- 
wla« przegra! na punkty z Wasi
lewskim, Swwan wygrał przez 
dyskwalifikacje Kołodz.«J«ki»go w 
drugim starciu, Drawlcz zostM 
pokonany na punkty przez Grzs-

żył przez

Drugi nieo» beniamłnk» • Hgi 
orzed własną publicznością przy
niósł mu ciężko wywalczone zwy
cięstwo nad kaliską Prosną, Mecz 
wywołał olbrzymie zainteresowanie 
l zgromadził komplet widzów, kto- 
rzv oczekiwali od swoich pupilów 
zwycięstwa. Wygrana gospodarzy 
jest zasłużona, mimo, że odnieśli 
ją w minimalnym stosunku.

Pojedynek nie stał na wysokim 
poziomie gdyż tak Stal jak I Pro
sną walczyły poniżej swoich mo
żliwości, Odnosi się to 
wszystkim do kadrowlcza Misiaka 
oraz 8-krotnego mistrza Polski 
Grzelaka. W dodatku aź cztery 
walki zakończyły bię przed cza
sem. W muszej prymitywnie i 
chaotycznie walczący Lcszczynsk 
został Już w pierwszym starciu 
zdyskwalifikowany. Podobny los 
spotkał Nowaczyka, który n<e mp- 
eac sprostać świetnej
Kopcia, dopuszczał nieprzepi
sowych sztuczek. Trzecia, dyskwa
lifikacja spotkała Kolodziejsxiego. 
który w obawie przed nokautem 
uciekał się do ciągłego trzymania

Polki popełniły 18 przewinień, Ju
goslowianki 21. N* 28 wykonywa
nych rzutów wolnych Polki wyko
rzystały 13, Jugoslowianki na 13 
rzutów — 6. Spotkanie prowadzi1.: 
Kamenlk (Bułgaria) A Afanasjew 
(ZSRR).Decydujące spotkanie o tytuł mi
strz* i wicemistrz* śwlai* pomię
dzy ZSRR i Bułgarią wygrane przez 
koszvkarkl radzieckie 51:38 (21:16) 
nie było zbyt pięknym widowi
skiem. Oba zespoły były mocno 
zdenerwowane . stawką spotkania, 
oba też ‘grały baiMeo ostro, bez- 
pardonowo. Koszykarki ZSRR po 
chwilowym niepowodzeniu, gdy 
Bułgaria prowadziła 10:< 1 13:10. 
opanowały się, zwłaszcza, źe w 8 
minucie as Bułgarii Wojnowa, 
otrzymała już czwarte przewinie
nie osobiste 1 nie mogła grać swo
bodnie, tak, że trener Mltew zmu- 
stońy był ją zastąpić słabszą Bo- 
rysową. Od tego momentu koszy
karki ŻSRR po wyrównaniu na 
18:16 objęły prowadzenie.

Trener Butautas wprowadził wte
dy do gry młodą. 16-leinią Łotyszkę 
Smildzene (188 cm wzrostu) wyka
zując tym niebywałe wyczucie sy
tuacji. Smildzene była jedną z naj
lepszych w drużynie, na nią szła 
cała gra, ona zbierała piłki z tabli
cy i celnie tzucala spod kosza. Jej 
2« pkt, zdobytych w tym meczu, 
to niemały wkład w sukces repre
zentacji ZSRR.

W drugiej części meczu przewa
ga koszykarek. ZSRR jest już zde
cydowana. W 7 min. ZSRR prowa
dzi 34:31, w 10-tej 36:26. w 13-tej 
49:35. Wprawdzie na boisku jest 
znów Wojnowa, jednak tylko ona 
wypełnia dobrze swe zadanie. Z po
zostałych zawodniczek Bulearil nie-
żle wypadły Giosrew* 
szkanowa-

Cula-

Fragment międzynarodowego spotkania w koszykówce mię
dzy AZS Warszawa i Tatran Ostrawa, zakończonego zwycię
stwem „zielonych" sportowców 77:60. Na. zdjęciu Sitkowski
wchodzi z pitką na kosz Tatran.

Koszykarze AZS 
wygrywają 
z Tatra nem 

Ostrawa

77:60. Na. rdjęciu Silkotoski
Obok (7) Bohm (Ostrawa).

Fot. ,,PS” E. Warmiński

WARSZAWA. W hall AWF na 
Bielanach rozegrane zostało w so
botę międzynarodowe spotkanie w 
koszykówce mężczyzn między ze
społem AZS Warszawa, oraz Cze- 
chctlowacką drużyną Tatran Ostra
wa. Zdecydowane zwycięstwo od
nieśli koszykarze AZS — 77:40 
36:24). Najwięcej punktów dla zwy
cięzców zdobyli: Nartowskl — 23 
pkt. oraz Sitkowski — 11, nato
miast dla gości Rlegel — 19 oraz 
Verbel — 12.

Lekkoatleci Startu
pokonali Czediosłowaków

Gadania 13:7

BYDGOSZCZ U.W <tel. Wl.) A’l®' 
-i. BydgocKCZ — Gedani* Gd<Ań»k 
U*, suwali w ringu M^orni 
(Poznań), na punkty łukowski (Po- 
z.jsn). Krzewina (Koszalin) I bzu 
auński (W-wa). Widzów Ok. 3.Wu.

Wyniki (w kolejności wag, m, 
oleiwszym miejscu gospodarze). 
£Shc?&sW zwycUżył w 1 star- 
riu orzez tko Butlera. Wigniewski prze8Pa“z Kulesza.
grał w » starciu przez tko z M* 
kawskim, Przybysz uległ, w i ster 
clu przez tko Kledrowsktemu. Wal- 
ezak wypunktował 'Wie-gosza, Włod- SowBkiyprzegral w 3 starem przez

toSmS*” glaciukiewicz zwy- 
c eżył w * starciu przez dyskwali
fikacje Bańkowakiego. W«s«J« 
misował z Rytle®, Uc^yński zt5.y 
ciężył w 3 starciu przez poddanie 
przez sekundanta Mellera, młałw 
P publiczność bydgoska nie miału pondów do zachwytu. Wprawdzie 
pięściarze Astorii wygrali, ale po
ziom meczu ule był budujący. O- 
siem pojedynków.
zósta'0 przed czasem.
na ogół brzydkie, a zawodnicy o- trzyrAll w sumie 10 napomnien. 
Do słabego poziomu dostroił się 
sędzia ringowy, który stracił: pano
wanie w wadze pólśredniej. udzie
lając zbyt pochopnie trzech kolej- 
nvch napomnień
- Najlepszym pięściarzem dnia był 
Adamski. Mistrz Europy, walcząc 
z młodym, ale ambitnym Maków- 
Ikim. w i starciu pokarał Próbkc 
swoich wielkich umiejętności. Po 
kilku zaskakujących kontrach, sy* 
dzta musial odesłać gdańszczanina

HaJdudze, Rozpier«ki pokona! Bo- 
tuchowskiego. Kubiś zwyciężył O- 
dyńskiłgo, Kaczmarek wygrał z 
Pota.ańskim, Pisarek wypunkto; 
wal A. Łukomskiego, Łabuzmski 
wysrał z No,-mam. Kubacki uległ 
na punkty Walaskowi, Józefowicz 
nie rozstrzygnął spotkania z Woj
ciechowskim. Piórkowski, pokonał 
Czyża. <wói>

Wybrzeże — Pogoń 12:8

przez tfco x Piechotą, Olinger po
konał Lewandowskiego, Czająęki 
wygrał z Rohnką, Słowakiewicz 
zdobvl punkty v-o z powodu bra
su przeciwnika. Biel wygrał przez 
tko w III r. z Kierzem.

ZSRR: Smildzene — M, Makslme- 
Htnowa — ‘7, Kostikowa — 7, Jaro- 
azewika — 5, Kuźniecowa — 4. Je- 
romina — 2, Otxa — 0, Poznańska 
— 0, Kitsing — 0, Bltnere — 8.

Bułgaria: Wojnowa — 12, Giocze- 
wa — 9, Czalaszkanowa — 8. Ran- 
gelowa — 4, Gospodinowa — 2. Ku> 
zowa — 1, Borysowa — 1, J. Po
powa — L Dżambazowa — «.

Spotkanie prowadzili RrverbeU 
(Wiochy) i SkyJoyanl (Grecja).

W meczu Rumunia — Węgry (3:49 
(42:24) przewag* Rumunek od 
pierwszych minut byl* zdecydowa
na. Ani n* chwilę nie oddały one 
prowadzenia, choć zwycięstwo przy
szło im z niemałym trudem. Wę
gierki grały słabo w obronie (nie 
pomógł im nawet preasing). nieccl-1

Mecz «tał na przeciętnym pozio
mie. .Goście okazali się ■ zespołem 
zdecydowanie słabszym od drużyny 
polskiej, która od początku objęła 
prowadzenie. Po przerwie był mo
ment. kiedy» akademicy prowadzi
li już: nawet różnicą 2« pkt. Po
tem trener AZS wprowadził na 
boisko aż trzech juniorów, którzy 
do końca grali w towarzystwie 
Karłowskiego i Przywarsklego.

(PAP)

ŁODZ, 18.10 (tel, wl.) Międzyna
rodowe spotkanie lekkoatletyczne, 
rozegrane w Łodzi między męską 
reprezentacją Federacji Sportowej 
Start, a drużyną czechosłowackiego 
Dynama zakończyło się zwycię
stwem Polaków 96:94.

Pomimo dotkliwego zimna 1 po
rywistego wiatru.’ w zawodach uzy- 

. skano kilka dobrych wyników. I 
tak na przykład w skoku w dal 
nieoczekiwanie zwyciężył specjalis
ta . od brójskoku Gutowski, który 
wynikiem 720. .ustanowił nowy re
kord życiowy.. W dysku bezkon
kurencyjny okazał się rekordzista 
CSR Merta, uzyskując rezultat 
50,99. W tyczceMrlumfowall goście 
którzy zajęli dwa pierwsze miej- 
sca.

A oto wyniki techniczne dwu- 
dniowych-zawodów:

100 m— i. Bieluga, Start — 11.0. 
2. „Kliment, Dynamo — 11,3; 3. Ku- 
sina, Start — 11,4; 200 m -p 1. Bie
luga, Start — 22,6; 2. Kusina, Start 
— 22.8; 3. KHment, Dynamo — 22,9; 
400 ni — 1. Kumiszcze, Start — 50,2: 
2. Sprtnginfeld, Dymano — 50,7; 3,

195; 2. Valenta. Dvnamo — 189: B« 
Strauffer. Start - 180; n« m pł - 
1. Bugaja, Start — 15.0: 2. Kurftir«t, 
Dynamo — 15.4: 3. Honvik. Dyna
mo — 16.2; 400 m pl - 1. Kumi’1- 
cze. Start — 53.8: 2. Buga^. S‘;r! 
— 54^; 3. Springinfeld. Dynamn - 
55.4: 4x100 m — 1. Start — 42.8: 3. 
Dynamo — 44.1; 4x400 m — t. S^art

.1.37.4:
Trmal, Dvnamo — 13.05: 3. R^- 
czycki, siart — 12.99; dyjk - I. 
Merta, Dvnamo — 50.99: 2. Mach, 
Dynamo — 46.0«; 3. Bilmin. Start -
4l',57; tyczka — 1. Błażej. Dyn^rr* 
— 425; 2. Dvorek. Dynamo — 460;
3. Sergiejewicz. Slart — 390: o«zcz*p 
— 1. Paruga. Dynamo — «fi.62: -• 
Walczak. Start — 66,42: 3. Schurax, 
Dynamo — 58.68; trojskok — I GJ* 
towski. Start — 14.86; 2. Sule*. 
Start — 14.00: 3. Smolik. Dyrs.rs 
— 13.95; 
mo — 
54.01; 3

; młot — 1. Pr 
55.93: 2. Engl.

chód $.600 m
Cybruk, Start 

Platil.

do rogu.
Gwardio Ł6df 

— Gwardia W-wa 14:3

MOt. 1M0 (Ml-Łódt — GwA^dl, 14:6. .Sć- 
dilowall: w ‘■inRU.
(Szczecim: na PJJbW,-, (Lublin', L«t#chubiki (Odailik). i 
Wł. Tw.rdowłkl (Łódź). W idzo«

Gwarni, Łódź odniosła przekn- 
nyłr»J,ce i w pełni etsluione zwy
cięstwo. Najładniejszą waUe sto
czyli Knbsckl r. Walaskiem. Mini
malnie na puńkty zwyciężył «ar-

W Wamawle odbyło się w nle-
Harek, Dynamo

dzielę. bm., międzynarodowe
spotkanie w koszykówce mężczyzn 
między przebywającym w stolicy 
czechosłowackim zespołem Tatran 
Ostrawa oraz stołeczną Legią. Po 
słabej grze wygrali koszykarze Le
gii — 50:43 (27:24). (PAP)

1. Harek, Dynamo 
ra, Start — 1.58,1; :

* -* - 1500 m —
2. Pucher,

800 m

4 03,6;
3. Pucher. Stari

- 1. Ciara, Start 
Start — 4.03.8:

3, Cesial, Dynamo — 4.05,3; 5.000 m 
— 1. Cestal, Dynamo — 15.30.2; 2. 
Połeć;' Start —' 15:36,8; '3. Pakuła: 
Start — 16.15,6; w dal — 1. Gutow
ski, Start — 720: 2. Kadlec. Dyna
mo — 690; 3. Błażej, Dynamo — 681: 
wzwyż — 1. Matejko, Dynamo. —

— 22.50,0; 2. Hausleber. S
23.18.0; 3. Sarnecki. Start —

Poza konkursem startował 
nież kobiety, które nte u? 
niestety, lepszych wyników, 
różnienie zasługuje Jedynie 
Kamienieckiej ze Siartu, 
wzwyż skoczyła 153.

Avia Pafawag 7:13

GDAŃSK, 18.10» (teL -Wij GKS 
Wybrzeże — Pogoń Szczecin 12:8. 
W ringu sędziował Brzeźański 
(Warszawa), na punkty Krzyżaniak 
(Warszawa). Ciesielski (Bydgoszcz) 1 
Konecki (Olsztyn). Widzów ok. 2

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu zawodnicy GKS): Justka wy
grał z Czarneckim, Byczkowikl 
przegrał przez-tko w 3 r. (kontu, 
zja luku brwiowego) z Krausem, 
Drucii pc-konal Sielczaka, Kulczyc
ki przegra! dwa do remisu z Kar
czewskim, Wodzik przegrał również 
dwa do remisu z Wosiem, Wojcie- 
chowski pokonał 2:1 Józefa Piń
skiego, Zieliński zwyciężył zdecy
dowanie Jana Pińskiego. Kuzmik 
przegra! z Raginią, Dampc wygra! 
przez poddanie, przez sekundanta 
w 1 rundzie Kozakiewicza, Korole-. 
wicz zwyciężył Zielińskiego.

W drużynie GKS na pierwszym' 
miejscu wymienić należy młodego 
Druclaa. który po zdobyciu tytułu 
mistrzowskiego juniorów debiuto
wał obecnie w meezu z Pogonia 
w drużynie I-Hgowej. Debiut ten 
wypadl wyjątkowo udanie, -choc 
naszvm zdaniem kierownictwo GKS 
ryzykowało trochę wystawiając 
młodego utalentowanego chłopaka 
na „zabijakę” w typie Sielczaka.

R. Stanowski

LUBLIN, 18.1«. (teł. wl.) Boks tr
aki mees o mistrzostwo II hgi po
między Arią Świdnik — PafAwa- 
giem Wrocław shkończyl się mry- 
eięstwem gości 13:7. Najważniej
szą walkę stoczyli pięściarze wagi 
muszej Kukier z Olechem. Zdecy
dowane zwycięstwo odniósł Kukier. 
W pozostałych walkach padły na
stępujące rozstrzygnięcia (na pierw
szym miejscu gospodarze): Góral
ski przegrał z Milczarkiem 1:2, 
Strzygat wypunktował Piszczka, 
Biedroń hle rozstrzygnął walki z 

/Grudniem, Trojanek uległ na 
> punkty stosunkiem .głwów 1:2 Ka
pie. Chmielewski przegrał jedno
głośnie z Mrówką, Kuczyński (P) 
zdobył punkty bez walki. Boche
nek przegrał z Łukasiewiczem dwa 
do remisu. Steciuk (A) zdobył 
punkty bez walki i Wodkiewicz jed. 
nogłosnie uległ Finderowi.

Walki w ringu prowadził Ku- 
niatyńaki z Bydgoszczy, punkto
wali Koszaliński, Bryda i Maze- 
pus. Widzów 2.500.

O

Hutnik Zawisza 13:7

^alk (na pierwszym 
• .■X--Gamuś zremi-kultur«lnó • śpoftowśj. ńtjilścu ’ Jodźlańbel: 

K>wal z Potockim, Lalko uległ

KRAKÓW, 11.10. (tel. wł.) Hutnik 
Nowa Huta — Zawisza Bydgoszcz 
13:7. sędziowali: w ringu Miedzia- 
nowski z Warszawy, na punkty: 
Marszalek z Opola, Loch z Kato
wic 1 Suchodola z Lublina. Widzów 
ok, 3 tys. . .

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Hutnika): Koniecz
ny przegrał z Bendigiem, Zurakow- 
ski niespodziewanie pokonał Za
wadzkiego, Boczarski wygrał ze 
Szczepańskim w I r. przez tko, Fo- 
rysińiki zremisował z Kubtezkiem, 
Jamroz przegra! w II r. przez tko 
z Kuncą, Kudłacik przegrał w I z:

Warla — Budowlani 13:7
POZNAN. 18.10. (tei, wL) Warta 

Poznań — Budowlani Poznań 13:7. 
Sędziował w ringu Mościcki (Wwa), 
na punkty Dudziński (Wrocław). 
Nowakowski (Wwa) i Eichler (Szcze
cin). Widzów ok. 3 ty*. /.

Wyniki (na pierwszym ’ miejscu 
zawodnicy Warty) Jankowski zre
misował z Lidkem, Stylo (Warta) 
zdobył punkty w.o. Zawadzki zwy
ciężył w stosunku 2:1 Kaiużnego, 
Wytyk zremisował z Siastaczęm, 
Konieczny wygrał z Jakubowskim, 
Kapturskl zwyciężył Słowlńslciege, 
Swisz nie rozstrzygnął spotkania z 
Kaczmarkiem. Franek zwyciężył 
Szymkowiaka, Kubasik wypunkto 
wal Golę,, Wituchowskl (Bud.) zdo 
był punkty w.p. .' ,

Mecz stał na zadowalającym po
ziomie. a poszczególne walki były 
bardzo zacięte. Zwycięstwo Warty 
jest pewnego rodzaju niespodzian
ka, ale w pehii zasłużoną. Naj
piękniejszą walkę dnia stoczyli 
przedstawiciele wagi lekkcśredniej. 
przy czym wynik remisowy odpo
wiada układowi sił.

' Ei Olaebowski

Za dużo niespodzianek

w turnieju szermierzy
STATNI dzień turnieju klasy
fikacyjnego wyłonił zwyciez-

ców w spadzie i szabli. Zajęcie 
pierwszego miejsca w szpadzie 
przez zawodnika Warszawianki Wło
dzimierza Kowalskiego było wiel
ką niespodzianką, natomiast walki 
szablowe zakończyły się zgodnie z 
przewidywaniami sukcesem Andrze-
cle bierzemy pod uwagę absencje 
aż trzech asów — J. Pawłowskiego. 
W. Zabłockiego J E. O chyry.

Od dawna przyzwyczailiśmy się 
do niespodzianek w szpadzie, to je
dnak. co działo się w sobotę i nie
dzielę na planszach turniejowych 
przekroczyło granicę v -.przyzwoitoś
ci”. Najpierw już w eliminacjach 
odpadli tacy zawodnicy jak A. Siu 
dziński. J. Dotka, J. Wójcik, J- 
Dzięgielewski (walczyli w ostatnim 
turnieju przedolimpijskim) potem 
w ćwierćfinale H. Zimoch, a w: pół
finałach nznane „tuzy** — J. Woj
ciechowski, J. Knrczab i Wl. Strzy
żewski. Tymczasem do finału kwa
lifikowali się hurtem zawodnicy do
tychczas mało błyszczący jak np' 
Kowalski czy Sobolewski. :

W jednym z dwóch półfinałów, 
wytworzyła się przedziwna sytuacja. 
Kowalski. Sobolewski i florecistą 
Nlelaba mieli już: po 4 zwycięstwa, 
podczas gdy „murowani” finaliści 
— Glos. Kurcżab i; Strzyżewski mu- 
sieli stoczyć dodatkową rozgrywkę 
(baraż) o jedno pozostałe miejsce. 
Uprzednio Glos prowadził w wal
ce z Kurczabem już 4:6 i w razie 
zwycięstwa wszedlbr dn finału bez 
barażu. Kurczab zdołał jednak nad-

robić straty i zwyciężyć. Glos zre
habilitował się w dogrywce, wygry
wając zarówno z Kurczabem jak i 
ze Strzyżewskim.

Na tym sensacje się nie, zakoń
czyły, gdyż największą było chyba 
zwycięstwo finałowe' Kowalskiego. 
Trener Warszawianki, znany opie-. 
kun naszych mistrzów szabli. A. 
Wójcicki zażartował, że będzie chy
ba musial przerzucić się wyłącznie 
na szpadę, gdzie jego zawodnik u- 
zyskuj« tak doskonale wyniki. Nam 
jednak, daleko do >żartów, gdyż o- 
statni turniej ponnwnie wykazał, że 
poziom szoadzistów bardzo się ob
niżył i trzeba szukać wyjścia z sy
tuacji. Szpada była zawsze bronią 
zaskakujących wyników, ale gdzieś 
przecież Jest granica niespodzianek, 
którym kres kładzie wyszkolenie 
techniczne.

Wyniki finału: 1. W, Kowalski 
Warszawianka) — 6 zw„ 2; J. Strzał
ka (Legia) — 5. 3. J. Maciejewski 
(KKS) — 4, 4. B. Gonsior (AZS Ro- 
kitnica) — 4. 5. A. Kryński (Legia) 
— 4. 6. W. Glos (KKS) — 3. 7. H. 
Nielaba (Legia) — 2, 8. A. Sobolew
ski (Legia) — 0.

.W szpadzie ze znanych zawodni
ków brakowało tylko chorego Wol- 

-ciecha Rydza, natomiast w szabli 
aż trzech mistrzów JeVbroni; kló-i 
rych wymieniliśmy ńa początku. 
Głównym powodem absencji była 
organizacja turnieju w dwóch 
dniach dla każdej broni. Gdyby tur
niej szablowy odbywał się tylko w 
niedzielę (w pewnym stopniu prze
szkoda były trudności salowe), zo
baczylibyśmy 1 Zabłockiego 1 O-

chyrę, mającego zajęcia na uczel
ni. Nie byłoby wówczas tylko Pa
włowskiego, którego półprywatny 
wyjazd za granicę, traktowany 
przez jednych jako turystyka, przez 
drugich jako udział w sparringach. 
zaskoczył zarówno władze klubowe 
•jak. i sportowe.

Mimo -nieobecności asów, nic się 
ciekawego w szabli nie wydarzyło. 
Młodzież w osobach Sobczaka, Wan- 
dziocha, Kaczyńskiego, Wrzesińskie
go, czy Pękackiego nie wykorzysta
ła szansy na wywalczenie finału. 
Do ostatecznej' ;rozgryki stanęło 8 
znanych i uznanych zawodników. 
A więc zupełnie odwrotnie niż w 
szpadzie, ćo świadczy o wysokich 
umiejętnościach czołówki i zbyt sła
bym tempie rozwoju zaplecza? Pew
ne jednak postępy młodzież zrobiła: 
poszczególne akcje Sobczaka. Wan- 
dziocha i Kaczyńskiego ogólnie się 
podobały.

W finale ^ poza normalnym ..re
gulowaniem rachunków” przez na
szą 'czołówkę, obserwowaliśmy am
bitne poczynania kierownika szko
leniowego PZSz Zb. Czajkowskiego, 
który szybkimi, agresywnymi akc-ia- 
mi. wywalczył wysoką lokatę.

/Wyniki finału: l. A. Piątkowski 
(Legia) — 6 źw„ 2. M. Kuszewski 
(Kolejarz Wr.) — 5, 3. Zb. Czajkow
ski (KKS) — 4. 4. «I. Piasecki (Le
gia) — 3, 5. W. Wójcicki (Warsza
wianka) — 3. 6. Z. Pawlas (Górnik) 
— 2. 7.: R. Zub (Baildon) — 2. 8. J. 
Sobol (Legia) — 2,

Niemieccy 
lekkoatleci 
wygrywają 

we Wrocławiu
WROCŁAW. We Wrocławiu row 

grane zostały towarzyskie między
narodowe zawody lekkoatletyczny 
w których niemiecka drużyna t 
NRD Aktivist Sefienberg pnknr.aia 
zespół Czarnych Wrocław 91:80.

W czasie meczu Szerer (Czarni 
ustanowił rekord juniorów okręgu 
dolnośląskiego w rzucie dyskiem, 
uzyskując 42,43. (PAP)

LUBLIN, 18.10. (tel, wł.) 
atletyczny mecz pomiędzy 
zentaejami Lublina i Br/e

Lekkn-
73”

kończył się zwycięstwem
IB5:173 (mężczyźni: 107:105. kobie
ty: 58:68). Reprezentacja Lubun’ 
była osłabiona brakiem wielu czo
łowych zawodników.

KATOWICE. Kilka dobrych wy
ników uzyskali lekkoatleci na - 
meczu o drużynowe mtsirrostu 
województwa. Cmokówna przeh:ev- 
100 m w 12.0 a w skoku w da! i£* 
gawiec-Olszewska osiagneia v 
Mistrzostwo Śląska zdobył Bai d^. 
Katowice przed Górnikiem Zabrze-
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Wynik lepszy niż gra Titow (ZSRR) pierwszy Koszykarze

Polonii W-wa

Ciężko było w Helsinkach Symonowicz na 16 miejscu w amsterdamskim

ale piłkarze zainkasowali 2 pkt w gimnastycznych mistrzostwach Europy
DOKOSCZENIE ZE STR. 1

wyparli Konopka

t konia: ex aequo Tliow 1 Thorsson 
iSzwecjat; poręcze: Titow; drążek:

I Stołubow.

POKOŃCZENIE ZE STR. 1

Można było się spodziewać, 
że po tak miłym początku dal
sze bramki są tylko kwestńą 
czasu. Tak przypuszczało na- 
aze kierownictwo, może podob
nie myśleli 1 piłkarze w białych 
koszulkach, ale... innego zdania 
była drużyna gospodarzy. Nie 
miała zamiaru poddać się; mi
mo że już w 3 min. Polska pro
wadziła 1:0.

.TANIEC* NA BOISKU

Przeciwnik okazał się moc- 
niejezy niż ilę spodziewaliśmy. 
Był jeszcze lepiej, niż dawniej.
przygotowany kondycyjnie,

finale

nych prezes PZG E. Kosman prze-

AMSTERDAM. W rfatoyrn elągE 
międzynarodowego turnieju koszy* 
kówki męzczyzn. rozgrywanego W 
Amsterdamie, lerpót mistnte Pol-

natychmiast przerywane przez prze
ciwników. Widziało się wiele gór
nych i niedokładnych zagrań.

SKUTKI MADRYTU
'Wówczas nasuną! się nam 

nieodparcie wniosek, że nasi 
pilkarM są zmęczeni środowym 
meczem w Madrycie I długą, 
powietrzną podróżą- Nie mogli 
oni rzucić na na1ą zwycięstwa 
całego zasobu sil, które mogły
by choć w części dorównać go
spodarzom. Naprawdę, dobre 
spotkanie na stadionie Cha- 
martin kosztowało Polaków 
zbyt wiele sit.

godnych sytuacji podbramko
wych.

Gwałtowny szturm Finów 
wyczerpał z czasem ich siły. 
Braki techniczne musieli bo
wiem prze?, tak długi okres na
drabiać ambicją i większym na
kładem sit

ZNÓW PROWADZIMY

WjTÓżnienie tylko trzech na
szych zawodników wcale nie 
świadczy o tym, że pozostali 
zawiedli, gdyż tkażdy z nich 
miał w dzisejszej grze jaśniej
sze i lepsze momenty, a prze
waga podanej trójki wynika z 
dobrej gry przez cały czas spot
kania.

za nie 8.85 pkl ro w porów
naniu z notami innych zawodników

W poszczególnych konkuren
cjach w wieloboju Polacy uzy«kali 
następujące oceny: Symonowicz: 
wolne — R.R5: koń r. łękami —

A. Ślusarczyk

Kongres

prowad-^ił kilka rozmów, mających ; Polonia Warszawa pokonał za- 
na celu zapewnienie udziału /a* i ’ tvfv —granicznych zawodów w nr.pre- i chndnion;emieck, druty DT\ — 
zach organizowanych w Polsce. Mie-J 74:40 ( 34:24). Po tym zwycięstwie
przewiduje się urządzenie v 
szawie . międzynarodowego 
ju z udzia em gimnastyków 
Jów demokracji ludowej 
Szwajcarii, NRF i Finlandii.

hardziej szybki I zdecydowanie 
wkraczał w akcje. Z każdą mi
nutą coraz bardziej wątpiliśmy 
w możliwości zdobycia dalszych 
bramek, bo nagle piłkarze w 
niebieskich koszulkach rozpo- 
rzęli jakiś niesamowity „taniec” 
na boisku. Wszędzie ich było 
pełno. Rzucali się wszyscy do 
ataku, a kiedy zaszła potrzeba, 
wzmocnionymi siłami bronili 
własnej bramki. Zawsze jakaś 
znawcza noga Tub jakieś twar
de wejście obrońcy, zagradza
ło naszym napastnikom drogę 
do bramki.

w wyniku takiego nacisku prze
ciwnika, nasi piłkarze zaczęli się 
puhić. Przez długie okresy Finowie 
atakowali bramkę Stefanlszyna. Po- 
rornle czynili to niezdarnie, ale w 
praktyce nawet największe asy ze- 
®polu były rfo«ć częelo ogrywane, 
lub nie dorównywały przeciwnikom 
biegowo. Na boisku zapanował 
wielki chaos, jakieś krótkie akcje,

^»0l chłopcy dali «obie narrueić 
aiyl gry Finów. Gospodarza nie 
grali już tak jak dawniej według 
systemu „kop 1 biegaj", ale popi
sywali się wybkiml podaniami bez 
zatrzymywania piłki I dysponowali 
dobrymi walorami fizycznymi. In
dywidualnie udaje się- nam w na
padzie wiele zagrań, ale rozgrywa
nych zbyt wolno, zanim któryś s 
napastników zdoła wypracować 
pozycję do itrzalu, Finowie zdąży
li ściągnąć do obrony posiłki.

Po przerwie role się «mieniły, 
bo w 3 min. na listę strzelców 
wpisał się Kankkonen, który i 
bliskiej odległości płaskim 
strzałem w róg zdobył wyrów
nującą bramkę. Ten sukces 
jeszcze bardziej poderwał do 
ateku fiński zespół. Gra się za. 
ostrzyła, była szybka, ale bez 
specjalnego poziomu. Gospoda
rze atakowali, lecz na nasze 
saoęścic zmarnowali kilka do-

0 puchar Kałuży
Michałowicza i Przeworskiego
ŁOdZ, 11.10. (teł wf.). 

eiązk 1:5 <1:J). _ Bromki Łódź
- i-. zdobyli:
Herman — 2. Lentner, Kempny i 

Gawlik z karnego po I, Jedyną 
bramkę dla Lx!zi zdobył Sass. Sę
dziował Wujek z Warszawy. Wi
dzów ponad 10.000.

ŁÓDŹ: Macuda, (Ligocki), Wie. 
teski, Owczarek, Stusfo, soporek, 
Sarnar. KaźmiercZak,*"4 Łazarek, 
Szymborski, Sass, Kowalec (Jczicr. ski).

Śląsk: Szymkowiak (Szołtysek), 
Franosz, Floreński, Widawski, 
Gawlik, Wieczorek, Tramplsz, Jan
kowski, Herman, Kempny, Lent.

Działacze śląscy dotrzymali sio 
wa i na mecz z Lcdzią o Puchar 
Kałuży zmontowali bardzo silny 
skład, w którym zabrakło jedynie 
Kowala ! Pohla, reprezentującego 
nasze barwy w meczu z Finlandią. 
Goście wyraźnie przewyższali lo 
rł/Jan 1 wygrali w sposób jak nnj. 
bardziej ptEekonywający. Zwycię
stwo Ślązaków jest Jednak za wy
sokie. gdyż trzy bramki padły na 
skutek kardynalnych błędów, po
pełnionych przez. defensywę go. 
spodarzy. Szczególnie słabo wy- 
padł stoper Owczarek, który nie 
mógł dać sobie rady z szybkim, 
bramkostrzelnym środkowym na. 
pas.niklem Śląska, Hermanem.

w przeciwieństwie do Owczarka, 
Florenski spełniający rolę środko
wego obrońcy w drużynie śląskiej 
..obrzydzał” tycie Szymborskiemu 
niemal przez całe 90 minut. W tej 
sy uacji powadzenie akcji ofen
sywnych łodzian zależało od pozo, 
szalej czwórki napastników, Nle- 
«iety, poza Sassem i Każmiercza 
ksem po przerwie. Latarek na pra. 
nym łączniku i Kowalec na lewym 
skrzydle grali bardzo słabo.

Następny mecz drużyna Łodzi 
rozegra we wtorek, 20 bm. na sta- I

dlonle przy Alei Unii z reprezen
tacją Brna.

KATOWICE, 18.10 (teł. wł.) Śląsk 
— Poznań 8:2 (2:1». w meczu junio
rów bramki zdobyli: dla Slaska 
Muslolik, Studnicki j Kot po 2. 
dia Poznania suzeicem obu bramek 
byl. Gostyński. Sędziował.EhoskLz 
Krdkówa. WIffzów około 30Ó.

Najmłodsi piłkarze śląski sięgają 
po puchar Michałowicza, który 
PZPN» ufundował dla naUepszej 
drużyny Juniorów. Po pierwszym 
meczu fina.owym z Poznaniem pił
karze śląscy strzelili tyle bramek, 
że praktycznie powinny one im 
wys.arczyć do zdobycia tego cen
nego trofeum. W zespole gospoda* 
rzy najbardziej podobał się Musio- 
1lk, Studnicki, Kot, Rotkegel 1 Hej. 
u iz. Furman zagrał słabo i nawet 
reprezentacyjny bramkarz ,|urT.’o- 
rów Karasiński nie mógł niczym 
specjalnie zaimponować.

KATOWICE, 18.10. (teL Wł.). Śląsk 
— Poznań 3:1 (2:1). Bramki w 4 I 
58 min. Wilczek, w 26 Domagała, 
w 41 Krajczy, w 73 Pieszek (z rzu
tu karnego), w 78 Krajczy. Sędzio
wał lgna«zcwski z Krakowa.

Przewaga czterech bramek po
winna również i Orlętom Śląska 
zapewnić puchar Przeworskiego. 
Trudno przypuszczać, by zespół Po. 
znania mógł na własnym terenie od
robić swą stratę, tym bardziej że 
na katowickim boisku niczym spe
cjalnie nie zaimponował. Na wy
różnienie w zerpole pokonanym za
sługują jedynie formacje defen
sywne, a zwłaszcza para pomocni
ków.

W pierwszej tarte meczu druży
na śląska nie grała najlepiej 1 do
piero zmiana Gruszki na Pieczka 
poprawiła gre napadu śląskiego. W 
drużynie zwycięskiej najbardziej 
podoba] się Wilezek, Krajczy i Fa
ber w ataku.

Nasra drużyna, tylko na to 
ereknła. W 59 min. gry z głębo
kiej defensywy piłkę przejmu
je Pohl I ładnie wypusiera w 
bój Hachorki. Gwardzi»ta, na
ciskany pnez Forssa i Hyva- 
rinena. nie traci piłki, podcią
ga z nią bliżej i z pola karne
go oddaje plaski strzał, wobec 
którego Klinga jest bezradny. 
Prowadzimy 2:1.

Finowie znów zrywają się do 
ataku, ale nie «tarcza im na to 
sił. Przeciwnie, polski zespól 
odnajduje wiele zagubionych 
dotychczas umiejętności. Poda
nia są teraz celniejsze, dobrze 
obmyślane, na dobieg, piłka za
czyna być chłopcom posłuszna. 
Ale dopiero gdy przypomniano 
sobie o grze skrzydłami, odzy
skaliśmy swój sposób gry i swą 
piłkarską wartość.

.Na podwyższenie wyniku 
czekamv jednak dość długo, 
choć Jesteśmy teraz głównymi 
akterami boiskowych wyda
rzeń. Ostatnią bramkę zdobył 
na kilka minut przed końcem 
spotkania Gawroński, kierując 
do siatki z bliskiej odległości 
dokładne podanie Liberdy. Do
piero teraz jesteśmy skłonni 
pochwalić nasz zespół za dobrą 
grę, zbliżoną do środowego wy
stępu w Madrycie.

Zwycięstwo polskiej drużyny 
jest zasłużone, ale wywalczone 
zostało po cięższej .znacznie 
walce, niż w latach poprzed
nich. Finowie poczynili w sztu
ce piłkarskiej znaczne postępy. 
Największymi atutami gospo
darzy była sprawność, fizyczna, 
szybitość i twarda nieugtąpliwa 
walka o pitkę.

Nie można więe. ma<ąc pe
wien tal do polskiej drużyny 
za okresy słabej gry, wycląg- 
gać z tego daleko Idących 
wniosków I ocen, bo nie my 
pierwsi i nie ostatni odnosimy 
tak ciężko wywalczone zwycię
stwo na murawie stadionu 
Olimpijskiego w Helsinkach.

Ambicji naszym piłkarzom 
nie zabrakło, na czas przypom
nieli sobie również o sztuce 
strzelania bramek, a w końco
wym okresie gry pokazali nie
mal cala gamę swych umiejęt
ności. Zwycięstwo w Helsinkach 
nie stanowi na pewno żad
nej rewelacji piłkarskiej, ale 
zbliża nas nieco do turnieju 
olimpijskiego w Rzymie.

W zespole polskim na dobre 
noty zasłużyli: Stefaniszyn w 
bramce, Korynt w obronie oraz 
pracowity i skuteczny Pohl w 
napadzie. W zespole gospodarzy 
najlepszym napastnikiem byl 
Palhman j lewoskrzydłowy Pel- 
tonen. W dobrym i skutecznie 
grającym bloku defensywnym 
wyróżnił się Forss,

Zaraz po Mobvetu trzeciej bram
ki przez Gawrońskiego. lekkiej 
kontuzji uległ Korynt Przeszedł on

ma — 9.40: poręczę 
I żek — 8.95: razem 54 

ka — wolne — 8.95: 
mi — 8.13: kółka —
przez konia 9.40:

— 8.50. drą- ; 
pkt.; Konop’ ‘ 
koń z lęka- 
9.00: skok • 
poręcze — |

Federacji
Gimnastycznej

wrońsk! boczną obronę. • a

Spotkanie sędziował dość uważnie 
szwedzki arbi er p. Lttów. czego 
nies;e:y nie można powiedzieć o 
jednym z fińskich jeco kolegów 

I liniowych, który kilkakrotnie le- 
i piej. nir obrońcy gospodarzy, za
trzymał naaz aiak rzekomymi po
zycjami spalonymi.

Tadeuiz Foryi

9.00: drążek — 9.10: Harem 53.60.1 KOPENHAGA. 11.10. (tel. wł.)
Po rozegraniu wieloboju glm- i w Kopenhadze odbył się Kongres 
nastvey waJczvli o m;ano najlep i Międzynarodowej Federacji Gim- : . ' naeivcenei. rm ktorvm ikiiImo ter.szych w poszczególnych konku
rencjach. 1 tutaj psiny sukces od-

przyszłych zawodów

nleśli reprezentanci
j dzieckiego u; 

rwnrłi X ni*

Związku Ha-
char Europy. Zawody o Pu-

rencji 5 pierwszych
skując na 6 konku-;

rhar Europy rnężezyrn odbędą się
1961 roku 

irt III Pu knb'»t
miejsc. Cwi-; organizować będzie NRD* również

czenia wolne wvgral Fivian (Szwaj- • w 1«81 r. . , _ . __ Korzystając z pobytu w Kopen-cariai. koma s lęgami: Tlto« hadże przedstawicieli wezymaich 
(ZSRR); kółka: Titow; ekok przez* europejskich federacji gimnastycz-

Oto „imiertelny" pojedynek Zaranka,. . „— ----------- , t prawej, z Łączem, z lewej, w meczu old-bo^ów
Okęcia i Polonii, W życiu prywatnym, p. Zaranek jest cenionym działaczem aportowym

stolicy, zai Marian Łącz znanym, ulubionym aktorem.

„Mecz tysiąclecia”
GWtZDp.K. Ruszyli! Rozpoczęta

się „wielka gra". Jak przed ka*- 
merą prowadzoną na zwolnionych 
obrotach przewijają się przed na
szymi oczyma sylwetki zawodni
ków. Elegancja w grze, inteligencja 
w budowaniu akcji, precyzja po
dań, zaskakujące strzały. Zaraz, 
zaraz, skąd my to znamy, przecież 
to świetny futbol? Ale dlaczego ta
ki powolny t majestatyczny? Ker- 
wowo wygrzebujemy z pamięci na
zwiska. Czarne Koszule... Borues. 
Szczepaniak, Wiśniewski, Szaliński. 
Jagodziński, przepiórka, Jażnicki. 
Szymaniak, Wołosz, Łącz, Ochmań
ski; a ich przeciwnicy, to też zna
jome „twarze**, choć bardziej za
tarte we wspomnieniach: Lisowski. 
Napiórkowski, Półkoszek, Redet. 
Skoczeń, Zaranek. Cegłowski, Wy- 
pijewski, Kasprzak. Cymerman. 
Morene, Czapski. Jesteimęj świadka-

mi meczu

widuje się międzypaństwowe spoi- 1 
kania Poinki z Jugosławią w Po- 
ananlu (kwiecień), z CSR w Kra-

' Polacy zajęli pierwsze miejsce w 
swej grupie i w poniedziałek spot- 

j kają się w finale z belgijskim ze»- 
: polem Zaziko.

meczu a DTV

w rezerwowym skladcie. Dople- 
na ostatnie 8 min. weszła naSffrW wirv/ l <- r am«i- "

Warszawie (lipiec). Slanow.c one boi«ko pierwsza piątka. Najwięcej 
będą decydującą próbę przed Igrzy- ; paktów dla zwTclezców zdobyllt 
sitami CHlmpUaKlml w Rzymte. . Herbjt _ 15 samborIkl j Na<

A. ®. i wak — po 11. (PAP)

Koszykorki ZSRR
zdobyły mistrzostwo świata
(DOKOŃCZENIE ZE SŻR. 1) I - zsrr Iw-ny ml og.rnM 

publiczność na trybunach. Trener 
wyniki bezpośrednich ZSRR Batau^as 2-’- r . koszykarkicydowały 

spotkań.
Końcowa klasyfikacja zespołów

jest -w zasadzie wiernym odzwier-
hymnu

ZSRR po 
idzieckiegn

były kilkakrotnie d 
; rozentuzjazmowanychciedleniem umiejętności, « ;

nych przez nie na Łuźnikach. , • , - 
Reprezentacje ZSRR 1 Bułgarii to ' kończenie__ ______________________ ___  । u*lTnr7V vrzeczywiście ekstraklasa światowa, 
zespoły lepsze orf pozostałych dru
żyn. Również CzeohoMowaczH wy
raźnie słabsze od czołowej dwójki

r.d po
Trudno '

Następnie nastąp, lo

I ZSRR. Bułgaria 
i wie ich otrrym: 
J tów i puchary a

i wszystkie 
wysłuchaniu 

podrzucane 
góry przes

w Na podium 
•rwsre drużyny 
CSR. kapitano, 
wiązanki kwia-

były zdecydowanie lepsze «i pu 
sos:alych reprezentacji. Trudno' ... ,, ____ w■ •kie kwestionować dalsi, kolej. ' Oglowono taki. 11«, najlepsiych ..-x* i kosrykarek. którym wręczone zo,

nm» <a sobie 5-ah’ specjalne nagrody. Królową 
] strrelczyń została Hubalkora (CSR)

nnść.
Nasze ko.nykarki

winne, że nie zajęły 4 miejsca. Taki
jak w Lodzi w 195« r. w V1 Mi- 
strzoNtwach Europy ubiegła Je Ju
gosławia. Mecz z Jugosławią polki 
zagrały bardzo słabo. Był to, nie
stety, Ich najgorszy występ na 
Łuźnikach, , śmiało można powie
dzieć. że to Polki przegrały mecz, 

a nie Jugosławia go wygrała.
Końcowe pojedynki stały na do

brym poziomie, drużyny wykazany 
wiele inwencji w zwolch poczyna
niach. Po ostatnim spotkaniu BuL

klasyfikacji uplasowała się Polka 
Aleksandra Roga 93 pkt. Za najlep
szą rozgrywającą kos^yka-rkę uzna
no Jaroszewską (ZSRR), za naj
lepsza obrotową — Wojnową (Buł
garia). Kostykarką o najlepszej 
technice uznano Rnmualdę Ołesle.
wicz (Polska). 
wa’a rzuty 
O Den Suk.

Korea-nka

Witold Sreremet*KI&fKG^I3>
Rekordy Polski 

na zawodach pływackich 
we Wrocławiu

1. Gamet Sseeepanawlce 36:0 269:151
2. Rafamet KR
3. Iskra Siemianowic*
4. Śląsk Wrocław

23:1.1 106:149

20:14 183:127
5. Budowlani Groszowice 1!»:13 2(:4):163

„Itótl-leełtŁ* rozegranego f soka przegrana gospodarzy w *<* 
bileuszu 30-leda powsta- czym nie zamąciła serdecznego e-r okazji jubileuszu 39-lecia powsta-

nia RKS „Okęcie0 pomiędzy old
boyami jubilata t Polonii.

Zadajmy sobie trud policzenia 
lat. Obie drużyny mają ich w su
mie grubo ponad tysiąc, a więc 
jest to mecz nie stulecia, ale ty
siąclecia.

Czarne Koszule nie oszczędzały 
jubilata. Grały jak w pamiętnym 
roku 1949. kiedy zdobyły tytuł mi
strza Polski. Kie więc dziwnego, że 
gole posypały się jak z rogu obfi
tości. przy czym czwarta i ostatnie i

kordu uroczystości jubLcuszowych. 
jakim było familijne zdjęcie obu 
drutyn, sędziów i zasłużonych dzia
łaczy. z obowiązku dziennikarskie
go podajemy, ie bramki zdobyli 
dla Polonii: Wołosz — 1, Jainicki, 
Ochmański i Łącz — po 1. dla Okę
cia: Kamiński, sędzia zasłużony 
zresztą działacz sportowy p. Szu* 
stakiewicz nie miał w- tym meczu 
powodów do jakichkolwiek inter
wencji.

Poza meczem „głównym** odbyły
bramka przed przerwą uzyskana 5 sie jeszcze dwa spotkania z okazji 
przez Ochmańskiego była najwyt- - ------ —*-x------- -----------
stej marki.

Pytacie, czy były oklaski? Jesz
cze jakie, któżby bowiem szczędził
rąk dla zawodników.
zwiska wzbudzają

których' na
wśród kibiców

; jubileuszu zasluioneyo warszaw
skiego klubu. Juniorzy „Okęcia" 
orzegrali :e swymi rówieśnikami z 
Polonii 1:4 a pierwsza druiyna 
x Marymontem 1:3 (0:3).

tyle wspaniałych wspomnień. W-/-; Z. Mejer

WROCŁAW. Na zawodach elimi
nacyjnych pływaków wrocławskich 
ustanowiono dwa nowe rekordy
Polski na 200 m delfinem
kategoril młodzików Baczmański z 
AZS Wrocław — 2.42.3 oraz w szta
fecie kobiet 5x50 m Slę»a (Ty- 
kierka, ' Pastusiak. Jagodzińska, 
Baraniuk i Komisar.ek) — 2 47.0.

W czasie tyrh zawodów Kcohnen 
(Slęr.a) przepłynął 100 'm st. dow. 
w 1.00.0. Jagodzińska (Slęza) uzy
skała na ?00 m st. klas. — 3.00.8 1 
Werner (Sleza) na 1O0 m st. grzb. 
— 1.07.9. (PAP)

Pływacy Krotoszyna 
przegra!! w NRD

BERLIN. Drużyną pływacka kro
toszyńskiej Astry gościła w Halle, 
gdzie prrenrała spotkanie z miej
scowym ASG Vorwaerts 40:61 pkt. 
Jedyne zwycięstwo w tvm spotka
niu z polskich pływaków odnlós-l 
WleKńskl. który wygrał 100 m dow. 
w f.fti.O. W meczu r’’kl wodnej
gospoda rzee pokonali drużynę 
toszyńską 7:2. (PAP)

Re^oH Polski 
E. Zombkowej

SZCZECIN. (tel.

kro-

6. Kolejarz Opole
7. AKS Kościuszko
8. AZS Katowice 
fi. Krowodrza Kraków

10. AZS Wrocław

16:18 150:179
15:21 165:172

8:23 140:133

Połukard zwycięża 
w Rawiczu

POZNA.». międzynarodowym
turnieju żużlowym w Rawiczu z’u- 
cUiaiem 4 zawodników szwedzkich 
zwyciężył Fołukard (Polonia Byd
goszcz) U pkt przed R. Świtała iPo- 
lonia Bydgoszcz» 10 pkt. Kol berem 
(RKS Rawicz) 9 pkt i Bentkiem 
(Ostrovia) 9 pkt. Pierwszy Szwed 
Larsson uplasował s ę dopiero na 
ósmym miejscu z 5 pkt.

Zakończenie sezonu 
tenisowego Legii

O wejście do II ligi
GRUPA 1 GRUPA TT

Ciężki nokaut Bałtyku

.W»M
KRAKÓW, 18.10 (tel. wł,). W so- 

botę i niedzielą gościła w Krako. 
wie i 'Oświęcimiu piłkarska repre
zentacja Brna (CSR). W pierwszym 
dniu Czecnosiowacy pn-egrad z 
Krakowem 1:5 (0:3). Barw Krako
wa broniła I-ligu-wa cracov.a w 
pełnym składzie. Bramki dla zwy- 
c.ęzców zdobyli Manowski w 15 
min., w 59 min. i 79 min* MarcL 
niak w 8 min., Luśina w M min. 
Honorowy punkt dla Brna my- 
»kał Herman w 74 min. Sędziował 
Sierp (Kraków). Widzów ok. 5.000.

W niedzielę Brno gościło w 
Oświęcimiu doznając również dru- 
«■ej porażki Tym razem goście 
przegrali 0:2 (0:1) z reprezentacją 
Oświęcimia opartą na ' ni-llgowej 
Unii. Bramki zdobyli Knopek w 3 
mm. i Kubicki w 67 min. Sędzio
wał Kula (Kraków). Widzów 2.000.

Piłkarze Brna rozegrają następ 
ny mecz w Lodzi.

SzachnowaW (Posnań). Widzów po
nad 5 tys.

Duży sukces odnieśli piłkarze 
Warty, którzy zasłużenie pokonali 
I-ligową Lechlę Gdańsk. W linii 
ataku gospodarzy zagrał Teodor 
Anioła, który zademonstrował nie 
tylko dużą bojowość, ale nadał ton 
ca'ej HrrU. Leehla- zawiodła, grała 
może ładnie, ale z dyspozycją 
strzałową u jej napastników było 
bardzo słabo.

GDYNIA, 18.10. (tel. wl.) Bałtyk 
Gdynia “ Stal Włocławek 0:9 (0:2). 
Sędziował Szypulski. Widzów ok. 
3 tys. Bramki zdobyli: w 14 i 34 
min. Trzebuehowski oraz w 73 min. 
Baranowski.

BAŁTYK: Wróblewski, Komoslń- 
ski, Michalak^ Zgorzałek, H. Fili
piak, Wł. Filipiak, W. Laskowski, 
Braun, Świercz, Stanek, Bednarski.

STAL: Szaleeki, Gałązkiewicz, 
Kamiński, AMilewicz, Kokoszewski, 
Jastrzębski, Kolenda, Baranowski, 
Kosiński, Trzebuchowski.

To b.Vł ciężki nokaut Bałtyku. 
Stal sprawiła dużą niespodziankę, 
wygrywając w Gdyni z Bałtykiem 
3:0. Wynik tego meczu skompliko
wał dość sytuację w tej . grupie. 
Zwycięstwo Stali było jak najbar
dziej zasłużone. Drużyna ta grała 
o wiele szybciej od gospodarzy i 
właśnie tą szybkością ją pokonała. 

.Poza tym goście potrafili wykorzy
stać wszystkie okazje do zdobycia 
bramek, czego nie można niestety 
powiedzieć o gospodarzach.

piłkarskiej
stwle gospodarzy zadecydowała 
większa ambicja, bojowość i ogrom
na wola zwycięstwa. Zwycięstwo 
Unii zupełnie zasłużone. Gospoda
rze skutecznie zaszachowali atak 
Pafawagu. umiejętnie wykorzystali 
dużą przewagę w polu w drugiej 
po-wie meczu, kiedy Pafawag grał 
w dziesiątkę po wykluczeniu z bo
iska pomocnika Siwka za nlespor- 
towe zachowanie się.

UNIA: Kokowiez, Wołoch, Iwa- 
nik, Syta, Wasilewski, Zabłocki, 
Borkowski. Tarkowski, Kawka, Ja
worski, Pietrusiński, Kłaput.

Z czterech bramek, jakie padły 
w pierwszej częśc: meczu, jedna

Duto stawka słaby mecz

Lotnik 
wygrywa w Poznaniu

RYDGOS2CZ, 18.10 (teł. wL) Polo
nia Bydgoszcz — Wawel Kraków 

(0:i»>. Bramki dla Polonii yzdo- 
byli: w 50 min. Pawlak, w 53 mm. 
Arn.k .echt, w 63 min. Sylwestrzak, 

70 min. Armkneehl, dla Wawe- 
w 7« min. — Zapalski. Sędzio-' 

u'ał Bcrząakiewicz (Bydgoszcz). 
Urzów 2.500.

Wykorzystując wolne terminy,’ 
1 ! gowa Polc-nia rozgrywa spotkB- 

towarzyskie. Jej niedzielnym 
P. zeciwnikiem była cźo owa dru
hna n ligi grupy południowej. 
Wawel Kraków.-Spotkanie stało na 
nobiym poziomie j prowadzone,by- 
<o w szybkim tempie.

W drużynie bydgoskiej w dąl- 
8*ym c ągu dobrą formę wykazu- 

napastnicy. Armknecht i Nor* 
kowski. który gra coraz bardziej ze- 
spoowo. w drużynie krakowskiej- 
r Hep,?» bvia prawa B‘rona napa
du - Słysz, szola. Óobrze splsy- 
Ja y się również formacje obronre.

za faję wysoka porażkę go’ci 
p^nos' bramkarz Pajor, który po* 
w.nien obronić dwa pierwsze strza-

POZNAN, 18.10. (tel. wł.) Warta 
rmnań - LechU Gdańsk 4:6 (2:0). 
«*»mkl dla Warty w.5, w 44 i w 58

T, Anioła' oraz' w 84“ Stanl-
•tewski z karnego. Sędziował

SZCZECIN, 18.10. (tel. wł.) Pogoń 
Szczecin — Lech Poznań 3:1 (2:0). 
Bramki zdobyli cfla Pogoni w 30 
min. Piątek, w 44 min. Kalinowski, 
w 46 min. samobójcza oraz w 51 
min. Kaczmarek dla Lecha.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Dopiero po przerwie gra 
nabrała . rumieńców. Pogoń była 
przez cały czas zespołem lepszym. 
Dobrze zagrali w niej sloper No
wacki, pomocnik Wiśniewski, a w 
ataku Kalinowski i Piątek. W dru
żynie ; Lecha najlepszy był prawy 
łącznik Rafał Anioła oraz pomocnik 
Kaczmarek.

KATOWICE. 18.10. (tel. wł.) Pił
karze sosnowieckiej Stali bardzo 
pilnie prEygotowują się do decydu
jących bojów o I ligę. Wczoraj na 
własnym boisku zmierzyli się w 
rewanżowym spotkaniu z krakow
ską, Wisłą zwyciężając ligowców 
2:0 (1:0).Zwycięstwo mogło byc Jeszcze, 
efektowniejsze gdyby napad wyko
rzystał tvlko c’«ść posiadanych sy
tuacji. W Stali wystąpił po raz 
pierwszy po długiej przerwie spo
wodowanej kontuzją prawy obroń
ca Masłoń. który grał bardzo 
ostrożnie. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali My*a I Uznański.

Przebywający na tournśe w Bia
łorusi piłkarze Legii Ib Warszawa, 
rozegrali dwa spotkania.. W Pj®£W- 
szym zremisowali w pią.ek. 16bm. 
z n-Hgowvm Spartakiem Mińsk 
0:0, a w, niedzielę Pokonali • rw®-- 
zentaclę Mohylewa 3:1 (0:0). W obu 
tych spotkaniach w druz£ni* war
szawskiej najlepiej zagrali: Ko*1*’ 
niak. Słaborzowski, Ncwara, Szmidt, 
1 Boguszewski.

Przegrali z Warmią
SZCZECIN. 1«. i®- (tol. wł.) Pogoń 

Barlinek — Warmia Olsztyn 2:4 (aa). 
Widzów 2.OT0.W kolejnym spotkaniu o wejście 
do II ligi barlinecka Pogoń uległa 
na,własnym boisku Warmii Olsztyn. 
Spotkanie, zwłaszcza w pierwszej 
połowie, toczyło się przy zdecydo
wanej przewadze gości, którzy tez 
w krót'kim okresie uzyskali 3 bram
ki. Kontrastem była druga połowa.1 
w której więcej z gry mieli gospo
darze. Bardzo słabo wypadła obrona 
Pogoni, a bramkarz Stukonis ma na 
swym sumieniu dwie fatalnie pusz
czone bramki. ‘
1. Stal Włocławek J:J
2. Bałtyk Gdynia, <
3. Warmia Olsztyn J:J
5. Pogoń Barlinek, 

GRUPA II

Unia Gorzów g6rq
ZIELONA GÓRA, 18.16 (teł. wM 

Unia Gorzów — Pafawag Wrocław. 
2:1 (1:1). Bramki dla Unii Draęon 
w 42 min.. De Martin w 77 min., dla
Pafawagu Szkudlarek w
Sędziował Sprada z Gdańska, 
dzów okl 6.000. ’ 11

’0 min..
Wl-’

UNIA: Kozielski, Wilczak, Wolak, 
Holewik, De. Martin, Łucza4. Gawac-, 
ki, Tragon, Clehosz,' Laseckf, Kacz
marek.

PAFAWAG: Skorupa, Głowik. 
Bukowski, Ontez, Wożniak. Siwek, 
Barfak. Urban, Papiernik, Bijak 
Szkudlarek............................. t

Pfiy ' równych '-"umiejętnościach 
technicznych obu drużyn o zwycię-

POZNAM, 18.10 (tel. wł.). Pole* 
nią Poznań — Lotnik W-wa 2:4 
(2:2). Bramki dla Lotnika zdobyh: 
Lubawy — 5 min.. Szewczyk w 
15 i 60 oraz w 53 Gosicki z kar* 
nego. dla Polonii w 22 1 43 mi
nucie Skowroński (z rzutów kar
nych’. Sędziował Przybyliński 
(Bvdgoszcz). Widzów ponad 5 tys.

POLONIA: Krysztofiak, Kegel. 
Michał, Kasprzak, Witkowski, Se* 
molczyk, Józkowiak, Strojny, Opitz, 
Skowroński, Nogaj.

LOTNIK: Kwasiborski, Pawlak, 
Klimaszewski, Jędrzejak, Kraw
czyk. Chruściński. Psluch, Śli
wiński, Lubawy, Gosicki, Szew
czyk.

Pojedynek ten można nazwać 
meczem’ rzutów karnych, bo aź 
trzykrotnie sędzia Przybyllński 
■dusznie zasądził „Jedenastki". 
Zwycięstwo Lotnika w Poznaniu 
jest w pełni zasłużone. Był on bo- 
viem zespołem technicznie lep
szym 1 szybszym, mającym rów
nież trudną do sfprso^ania -de
fensywę. Gospodarze zagrali bar
dzo słabo, zwłaszcza Ich asy atu
towe Jóżkowiak, Skowroński i No-

ska zdobywców bramek zostały już 
wymienione, ale nie zawsze on: 
włożyli maksimum wkładu w dzie
ło zdobycia goli. Tak np. wyrównu
jąca bramka zdobyła przez Jasiów- 
kę była w olbrzymiej mierze za
sługą doskonałego podania Bieńka. 
Także bramka Jasiówki przynoszącą 
Garbami 3 punkty, była w dużej 
mierze zasługa Kułaka. Właściwym 
motorem i mózgiem dobrze w tym 
■lulu usposobionej czwórki napast
ników Garbarni (za wyjątkiem Ku- 
jharskiego) i całej drużyny ludwi- 
nowikiej był Grabowski. Ofiarnie 1 
amoitme sekundowali mu Bieniek. 
Feluś ‘ Bomba.

W drużynie lubelskiej najlepszym 
zawodnikiem był Kłaput. Jaworski 
oraz ofiarnie broniący Kokowicz.

STALOWA WOLA. U.10 (tel wl.) 
Stal Stalowa Wola — Włókniarz 
Pabianice 1:1 (1:1). Bramki: 6 min. 
Re;nhc£d 0:1, 31 min. Lenart 1:1. 
Sędziował Baweek! z Krakowa. Wi
dzów ponad 5 tys.

STAL: T. Kwiatkowski, Ślimak, 
I. Kwiatkowski, Dymowskl, Zdzi
sław Nowak, Bętkowski, (Ryszard 
Nowak), Wawre^ezak, Famulski, 
Lenart, Bandasiewicz, Bienias.

WŁÓKNIARZ: Zuber, Rządziński, 
Ławniczak, WOdka, Michalik, Wa
gner (Augustyniak), Reinhold, Ma- 
tysik. Kurowski, Urbański, Markie-

Staręsrdzl» odbyły się zawody ply- 
wackle pomiędzy druhną Neptun 
Stargard I Wartą Gonów. Podczas 
zawodów Mwortnlcrka Neptuna 
Elżbieta Zombek ustanowiła nowy 
rekord Polski na 160 m grzbieto
wym, uzyskując wynik 1.14,0«. Za
wodniczka Warty Gorzów Sikorska 
ustanowiła rekord Polski w katego
rii dziewcząt na 100 m grzbiet, wy
nikiem 1.27,0, Poza tym młoda za
wodniczką Neptuna Anna Duczyń
ska ustanowiła rekord okręgu 
szczecińskiego na ds^tansfe IM m 
dow. kobiet wynikiem 1.12,0«.

W sobotę wieczorem odbyło się 
w dom ku klubowym Legi: zakoń
czenie sezonu tenisowego. Pik Po- 
torejko wręczył upominki najlep
szym temsisiom sekcji. W imieniu 
zawodników.’ dziękował za uznanie 
Władysław Skonecki. Oświadczy* 
on, że chciałby grać w barwach 
klubowych Jeszcze dwa. trzy lata, 
ale nic sądzi, że będzie móg’ł rów-
n;e długo grać w reprezentacji kra
ju. — Czas już najwyższy — powie
dział Skonecki — żeby mnie zluzo
wali młodsi koledzy, (ec)

Półfinały 
młodych trawiarzy

SIEMIANOWICE, 18.10 (tel. wł.) 
Odbyły się tutaj półfinałowe mecze 
o mistrzostwo Polski juniorów w 
hokeju na trawie. W turnieju pierw
sze miejsce zajęła Siemianowiczan- 
ka, która pokonała Rzemieślnika

Dobra taktyka 
przynosi Skrze punkty

KATOWICE, IŁJi (tel- wł.) >1«. 
miaDowiezanka — Skra Częstochowa 
0:2 (9:1); Bramki strzelili w 23 mi
nucie Nowakowski, cz Pączek. Sę
dziował Porada z Rzeszowa. Wi
dzów 10.000.

SIEMIANOWICZANKA: Breguia. 
Kobielski. Manok, Łuczak, Gebur, 
Iwan, .Chałup, Kojda, Koźlik, Strzel
czyk, Grabów.

SKRA: Koneue, Żurawski, Cobula,

Mecz dwóch przodowników czwar
tej grupy zapowiadał się niezwykle 
atrakcyjnie. Gospodarze bvii fawo
rytem spotkania, a drużyna treno
wana przez Staszka Barana przy
jechała do Stalowej Woli opromie
niona dwoma wysokimi zwycię
stwami. Niestety, miejaeowa pu
bliczność rozczarowała się zarów
no grą gości, jak i swoich pupi
lów.

Do przerwy przez JS minut gra 
była nerwowa, chaotyczna. Bar
dziej niebezpieczne akcje przepro
wadzają grający pod wiatr Włók
niarze. Jeden z ataków przyniósł 
im prowadzenie ze strzału prawo- 
skrzydłowego Reinholda, który wy
korzystał błąd obrońcy Dymowskie- 
go. W miarę upływu czasu do gło
su dochodzą gospodarze, ale nie u- 
mfeją sobie poradzić z os‘ro wkra
czającymi w akcje obrońcami prze
ciwnika. Dopiero w 3« minucie sil
ny atrzał pomocnika Nowaka wv- 
puezeza z rąk bramkarz, a dobitka 
Lenarta grzęźnie w siatce. Km

Ostatki żagla
W niedzielę na przystani WKS 

Legia na Wiśle rozegrane zostały 
ostatnie w tym roku w Warsza*- 
w.e regaty żeglarskie zorganizowa
ne z okazji XVI rocznicy pcws.a- 
nia Wojska Polskiego. A oto wv- 
nikt: klasa Słonka — i. Tazbir. 
Legia; 2. Maliszewski, AZS: kla?a 
Pirat: i. Rożnowski, LPZ; 2. Ba
rański, Legia; klasa Szarpi: 1. Nie
dzielski, Stal; klasa Finn: 1. Zero. 
Legria; 2. Rymkiewicz, SWOS: kla
sa -Omega: 1. Młynarski, Legia; 2. 
Barański, Legia.

w regatach startowały 72 łodzie.

Za motorami

Garbarnię Kraków 4:0, kwalifikując 
e'° do finału.się

Słowacy przegrywają 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 18.10. (teL wł.). w« 
Wrocławiu gościh koszykarze wie
lokrotnego mistrza CSR Slavii Bra- 
tys»ava rozgrywając dwa towarzy
skie mecze. W sobotę ulegli oni 
Gwardii Wrocław 63:72 (25:28) a w 
niedzielę przegrali ze Śląskiem 
Wrocław 47:72 (25:33).

Gucak, 
Pąezek, 
Bregin.

Baścik, Golec, Senezuk, 
HaMciewlez, Nowakowski.

Cenne zwycięstwo 
Wawelu Wirek

Unia Gorzów 
Pafawag Wroeław 
Lotnik Warszawa 
Polonia Poznań

grupa nr

11:1

Popisowy mecz Gorbornli

KRAKÓW, 18.10 (tel. wł.) Garbar
nia — Unia Lublin 5:1 (3:1). Bram
ki dla Garbarni zdobyli: Jasiówka 
(3), Kułak, dobijając rzut karny, 
bity przez Felusia oraz Grabowski. 
Dla Unii Klaput. Sędzia Holuj z 
Rzeszowa. Widzów ponad 20 tys.

GARBARNIA: Stroniarz, Feluś, 
Konopka, Bomba, Kucharczyk, Bie
niek, Kułak, Browarskl, Grabow
ski, Jasiówka, Kucharski,

Drużyna częstochowska rozegra
ła bardzo dobrze rewanżowe spot
kanie z^Siemlanowiczanką. Goście 
zastosowali wzmocnioną defensywę, 
powierzając rolę drugiego stopera 
napastnikowi Goleov/L Chłopak ten 
spisał się świetnie, będąc najlepszym 
piłkarzem na boisku. Kiedy pod 
koniec pierwszej połowy Siemiano- 
wiczanka opadła trochę z**ii. goś
cie pmeszli do kontrataku zdobywa-

prowadzenie. ;ó!
prrewaga ich była jeszcze bardziej 
widoczna i uwieńczona została zdo
byciem drugiej bramki.

W drużynie zwycięzców 'Ayróźnl-

OPOLE, 18.10 (t«I. wl.) Polonia 
Nysa — Wawel, Wirek 6:1 (0:6).' 
Bramkę zdobył Klimza w 71 min. ! 
Sędziował p. Osiada» (Gdańsk).
Widzów 2.500.

POLONIA: Zkolik, Kasiński, Ba- 
renia, Prościak, Helbin, Kicula, 
Rachwał, ■ Bula, Kowalewicz, Ol
szewski, Holesz.

WAWEL: Wiśniewski, Duda, Du
biel, Antonów, Wajda, Piksa, gar. 
kulisz, Wycisk, Opawski, Kapica, 
Klimza.

Mecz staL na bardzo słabym po
ziomie a obydwie drużyny prześci
gały się w* niedokładnych poda-

nene. W Siemianowiczance 
miast Manok 1 Łuczak.
1. Garbarnia 7:1
3. Skra Częstochowa 5:3
3. Siemianwiczanka 4:4
4/Unia Lublin

niach. Bardziej bojowym zespołem 
był Wawel, który też wygrał------  
zasłużenie.

mecz

10:3
Wawel Wirek 
Stal Stal. Wola 
Włókniarz Pabianice 
Broń Radom

3:13 ‘ Polonia Nysa

lfl:V 
16:6

SZCZECIN, 18.10 (teł. wł.) W n<e- 
dztelę rozegrano na torze kolar
skim szczecińskiego Ogniwa po raz 
P.i*rw^zy cd kilku lat zawody ko
larskie za motorami. Udział w nich 
wzięli najlepsi kolarze torow- o- 
kręgu szczecińskiego. Pierwsze 
mielce zdobył kolarz Zacharewicz 

k liderem Sadowskim, drugi był 
Hałuszczak z , liderem ,Głogoszem.

LZS Szczepan wice 
mistrzem Polski 
w piłce ręcznej

OPOLE, 18.10. (tel.. wł.). LKS 
Szczepanowice — AKS Kościuszko 
Chorzów 17:8 (7:3). Drużyna mi- 
atrza Polski LZS Comet Szczepa- 

, nowlce zakończyła rozgrywki mi- 
t strzowskie bez straty punktu, wy- 
: grywając ostatni mecz zdedcydo- 

wanie z AKS .Kościuntkol Z okazji 
zdobycia tytułu mistrzowskiego 
składamy piłkarzom ze Szczepano
wie serdeczne gratulacje.

A oto pozosta-e wyniki: Rąfańiet 
Kuźnia Raciborska — Iskra Siemia
nowice H:« (5:5). Kolejarz Opole — 
AZS Wrocław 14:4 (9:2), AZS Kato
wice — Krowodrzą Kraków 13:11 
(8:2).

Spotkanie Śląsk Wrocław — 'Bu
dowlani Groszowice przełożono na 
inny termin.

Tak więc rozgrywki są ju* w za
sadzie zakończone. Oczekiwać Jesz
cze będziemy tylko dwóch zaległych 
spotkań Budowlanych Groszowice, 
które w wypadku zwycięstw Bu- 
dowlanych mogą zaważyć ńa tytule 
wicemistrza Polski. AZS Wrocław 
I Krowodrza Kraków, przegrywając 
niedzielne mecze; muszą pożegnać 
8ię z ekstraklasą.

Koszykarze ŁKS 
2 razy pokonali 
Spójnię Gdańsk

ŁODZ, 18.10 (teł. wl.) Koszykarz* 
ŁKS przygotowując się do nadcho 
dzacych rozgrywek ligowych zapro-
sili sobotę i niedzielę gdań-
ską Spójnię. Oba rozegrane spotka
nia zakończyły się zwycięstwem go
spodarzy. W sobotę LKS. wygrał 
72:64 (27:25), a w niedzielę 81:49 
(46:25).

Koszykarze AZS Poznań 
pokonali BEAC (Węgry)

W Poznaniu zostało rozegrana 
międzynarodowe spotkanie w koszy, 
kówce męskiej między miejscowym 
AZS a p.erwszoligowym zespołem 
węgierskim, wielokrotnym mistrzem 
wyższych m-ół akademickich BEAC. 
Duży sukces odnieśli poznańscy 
akademicy, którzy zwyciężyli swo
ich. węgierskich kolegów 63:57 
(26:26).

Mityng lekkoatletyczny 
w Merano

RZYRL W Merano, w północnych 
Włoszech odbył się w. niedzielę 
m.ędzynarodowy mityng , lekkoatle. 
tyczny, w którym uczestniczyli za
wodnicy z Anglii. NRF, Szwajcarii 
i wioch. Ciekawsze wyniki: ioo m 
— Omagbemi (Nigeria) — io.5. 400 
m — segal (Anglia) — 48.5. 5W» m 
- Kent-Smlth (Anglia) 14.19.4, tycz
ka — Barras (Szwajcaria* 4130. 
skok wzwyż — Riebensahm/ (NRM 
— 2,00. (PAP)



„Wstęga Wisły”
S TOŁECZNY KS Sarmata wyka

zał pozjtcczną imej-stywę. orga
nizując w niedzielę wjscig kolarski 
dookoła Wauzawy. naaąjąę mu dość 
szumną zresrlą nazwę o i.Biękitną 
wstągą Wisły’-. Należało się spo
dziewać, zł njękną pogodę wyKorzy- 
•tają licznie zawodnicy hcencjono- 
uan., a ;>rr.c;asem.iubjczyii3my irh 
w bardzo skromnej liczbie. Kadro- 
u-icze: BugalsKi. Bedyuski. Kamiń
ski i Lasak towarzyszyli wyścigowi 
na motocyklach, a reprezentacyjny 
zawodnik TUstochowlcr odbył spi- 
cerek na rowerze, mijając się pod 
Klirysewem z kolumną wyścigu.

Bednarczyk. Cieślak, Waltszwski 
1 Buvno — oto czwórka kolarzy li
cencji A uczestnicząca w tvm wy
ścigu obok 16 innych zawodników 
licencji B. Grupa ta ..dała" 3 mi
nuty handicapu piętnastce kartowl- 
czów A i w rezultacie tylko jeden 
Tarnachowicz z lic. B zdołał odro
bić ..fory" i nawet zameldował się 
pierwszy na mecie.

Moralnvnj jednak zwycięzca wy
ścigu jest Fozomln Pawlak (karta 
Al i?e Sparty Żoliborz; był on na 
meci* drugi, leer grupa kolarzy li
cencji A 1 B popadła w konflikt z 
regulaminem, lekceważąc zamknię
ty przejazd kolelowy. Kom’sla sc- 
azlowwka ukarała grupę surową.nn- 
pana. ćhneja* r«rn1amin wvr-*nlą 
n»k»ifJe b^vr^edna d”«kwat**Hta- 
0¼. W J tvch 'wlec oko’1oznoścmch 
.iBłe^łtna *'»•<**« Wisły" była wla- 

parodią.
Wvnlkh

2. B.

n»rhr»’ri'

K Góral <nba1 
- -njns: 5. Tar-

-45^ 2 W. Krawczvr- 
ekl. =n«rts — 43.53 3. Llplńs'-! Sp. 
- 45.52. ZW-

W lidze
angielskiej

LONDYN. W sobotę odbyły B1Ę
koieŃre mecze o mistrzostwo an 
g.elsktej ligi piłkarskiej. Oto wy- 
"l^ifga: Arsenał — Preston North 
End 0:3. Bla kburn Revera — Barn- 
la-.’ — 3:3 Blackp-ol — Leeds Uni- 
t<d 3:3. Bolton Wanderers — West. 
Bromwleh Athlon 0:0. Everton — 
West Ham Umt--1 0:1. Fnlham - 
N-wc»5tle United 4:3. Litton Town 
— Chelsea 1:2. Manchester C.ty — 
I*’er-ster C.ty 3:2. Nottingham Fo 
rest — Birmingham City 0:2. Shef 
field Wednesday — Tottenhnm Hot- 
spur 2:1. Wolverhampton Wande- 
rers — .Manchester United 3:2.

H liga: Aston Villa — Mlddles- 
b-ough 1:0 Brighton end Hove Al- 
b’»i — rherlt<" AthteMc t:l. Bri
stol Rorers — sounthorpe 1:1. Hud- 
d"refie'd Town - Cardilf ci*y 0:1 
Inswich Town — Rotherham Uni- 

"'3 r -vtn„ Orient — Hall dty 
3:1, Lincoln City - Sheffield Unl- 
ted ’:0. Portymouth — Plymouth 
Argvl' 1:0 stoke City — Llverpool 
1:1. Sunderland — Derby C"unf 
3:1. (PAP)

Piłkarze Anglii
zremisowali
z Walia

LONDYN, w kolejnym meczu
wmistrzostwo Wysp Brytyjskich 

piłeś nożnej Anglia zremisowało - 
Walla 1:1 (1:01. Spotkanie odbyio 
się w cardilf wobec 50 tys. wl- 
dzów. Po-czas meczu padał ulewny
deszcz.. (PAP).

Zwycięstw żużlowców
Stali Rzeszów

SRZM® M
Nd mistrzostwach świata

nie miały kłopotu z Koreq
Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:

w

Stadio Olimpico’2»
ZWIEDZANIE miejsc przy

szłorocznych bojów olim
pijskich trzeba oczywiście roz
począć od areny głównej — 
Stadionu Olimpijskiego. Na 
nim przecież będą rozgrywane 
konkurencje lekkoatletyczne, 
stanowiące zawsze największą 
atrakcję każdych Igrzysk, tu
taj też. nastąpi oficjalna cere
monia otwarcia i później zam
knięcia tej największej impre
zy sportowej ery nowożytnej.

Wypróbowanym już trolej
busem nr 48 z Piazza del Popo- 
lo w ciągu 10 minut lądujemy 
nad samym Tybrem. Stąd już 
tylko kilka minut do mostu 
Duca.d'Aosta i oto jesteśmy w 
samym sercu Foro Italico, 
wielkiego ośrodka sportowego, 
którego budowę rozpoczęto je
szcze w latach przedwojen
nych, opierając zamierzenia na 
antycznych wzorach, ale dosto
sowanych do nowoczesnych po
trzeb,

U bramy Stadionu Olimpij
skiego stoi wyniosły obelisk- 
pomnik marmurowy z wytyty- 
mi w układzie pionowym lite
rami... Mussolini Diix. Komitet 
Organizacyjny XVII Igrzysk o- 
trzymal Już wiele protestów z 
różnych krajów, domagających 
się usunięcia z areny Igrzysk 
tego widomego symbolu fa
szyzmu. Sprawa : znalazła się 
nawet ostatnio w parlamencie, 
gdzie ostatecznie zdecydowano», 
zostawić pomnik na miejscu.

Jeszcze tylko odszukanie 
właściwego wejścia i otó, od 
strony głównej trybuny, gdzieś 
w połowie wyniosłego zbocza 
Monte Mario, na wysokim bia
łym maszcie powiewa flaga :o- 
limpijska — na białym tle ko
lorowe koła pięciu kontynen
tów... Trudno nie odnieść wra
żenia. że jest się świadkiem już 
samych Igrzysk.

dziennikarzy. Trzy rzędy alu
miniowych, ■ wypolerowanych 
pulpitów, ’■ lśniące • lakierem 
przytwierdzone na stale, fote
le, a wszystko to pod niewiel
kim dachem. Jest to jedyny 
skrawek dachu na całym sta
dionie. Pulpity prasowe ciągną 
się na przestrzeni 80 metrów 
głównej trybuny, a sektor 
dziennikarski oddzielają od 
zwykłych • miejsc wielkie tafle 
kryształowego szkła, które ni
komu nie przeszkadzają w ob
serwacji, a przy, tym stają się 
niewidoczną granicą sektora. 
Nad naszymi głowami w 40. ka-
binach huczą głosy sprawoz
dawców radiowych i telewizyj
nych z całego świata. Między 
przestronnymi pulpitami uwi
jają się kelnerzy w białych ki- . . .— j—i—— natłach, którzy dostarczą 
miejsce kawę, papierosy, 
do przekąszenia...

Raz na Iowo,
raz na prawo

coś

jedDziennikarzy interesują . 
nak przed? wszystkim wyniki- 
Wielka tablica świetlna podaje 
składy poszczególnych przed- 
biegów, jeszcze w czasie trwa
nia biegów długich wykwitają 
na' niej żółte cyfry międzycza
sów i w trzy minuty po zakoń
czonej konkurencji'są już wy
niki pierwszej szóstki. Wystar
czy tylko patrzeć uważnie i no
tować. Podczas mityngu tabli
ca świetlna zdawała egzamin. 
Pierwszego dnia cyfry „zacina
ły się”, jakoś elektryczne „pi
sanie” nie bardzo wyszło. Z®

wspaniałym blaskiem, że nie
mal trzeba oczy przymrużać 
Nigdzie śladu kurzu, plam czy 
odpadków. Odnosi się wrażenie, 
że to wnętrze jakiegoś niezwy
kle ekskluzywnego teatru czy 
czegoś w tym guście. Człowiek 
się podświadomie obawia, że 
może zabrudzić butami wypo
lerowany marmur...

A w dole czerwona bieżnia, 
soczysta zieleń boiska i mlecz- 
no-biale urządzenia dla sę
dziów. Koloryt jedyny w swo
im rodzaju. Szkoda tylko, że 
olimpijska bieżnia nawet na 
prostej posiada tylko sześć to- 
ró(v. a sama nawierzchnia, nie
stety, nie Jest najwyższej jako
ści. Przekonali się o tym zawod
nicy na ostatnim mityngu. Or
ganizatorzy noszą się z myślą 
przebudowy bieżni, co b,y na
stąpiło wiosną. W znacznie lep
szym stanie znajdują się roz
bieżnie do skoków, chociaż 
podczas ostatnich zawodów re
zultaty skoku w dal i trójskn- 
ku nie były nadzwyczajny Jó- 
-ef Schmidt rnimo pórazki z

Włochem Cavalli taką wydal 
opinie o rozbiegu do trójskoku:

— Rozbieg mi wyjątkowo od
powiada. Bieżnia jest elastycz
na I zostawia wyraźne ślady po 
kolcach.

Podobnie pochlebne opinie 
o kole do dysku wyrazili Be- 
gier i Piątkowski, mimo, że 
pierwszy miał pierwsze dwa 
rzuty spalone. Betonowa na
wierzchnia kola, siatka ochron
na nawet przy rzucie dyskiem, 
gąbkowe wycieraczki — wszy
stko to ma stworzyć możliwie 
najlepsze warunki do uzyska
nia wyników na najwyższym 
poziomie.

Kończą się zawody. Uczestni
cy giną w bramie tunelu. dz:en- 
nikarze pędzą do telefonów, ale 

■ przedtem jeszcze na schodach 
uprzejme pracowniczki biura 
prasowego trzymają dla nich 
ostatnie kartki biuletynu Naj- 
niekniejszy stadion świata roz
począł swój żywot w służbie 
olimpijskiej idei.

Zygmunt Ciuszek

MOSKWA, 17.10. (teł. wł.). 
Przedostatni dzień III Mis
trzostw Świata Koszykarek nie 
przyniósł żadnych rewelacji. 
Zwycięstwa faworytów, którzy 
oszczędzali swe siły przed decy
dującymi niedzielnym) mecza
mi, były wyraźne. Wyniki tych 
pojedynków były następujące: 
POLSKA — Korca 59:38 (26:14). 
ZSRR — Rumunia 70:39 (37:18). 
CSR —Węgry 80:53 (38:3«) I Buł
garia — Jugosławia 67:52 (44:26).

Reprezentacja Polski dostate
cznie już poznała agresywny 
sposob gry Koreanek, nie była 
więc zaskoczona trudnym na o- 
gół do zwalczania systemem gry 
przeciwnika. Półki zastosowały 
w obronie strefę a w ofensywie 
nastawiły się gło3vnie na szyb
ki atak. Koreanki nie były tv 
stanie sforsować strefy Polek i 
starałv się więc zdobywać punk
ty z półdystansu, co im się czę
ściowo udawało oraz z bardzo 
dobrze wykonywanych rzutów 
wolnych. Przewaga techniczna, i 
taktyczna orar wzrostowa na
szych koszykarek była aż nadto 
wyraźna, aby nie mleć już po 
kilku minutach gry wątpliwości 
co do Ich wysokiego zwycięst-

zestawieniu. Najlepiej z nasze
go zespołu spisywały się Olesie- 

.wlcz, Roga 1 Szostak. Wśród 
Koreanek wyróżniły się Kim 
Ti Ok i Lian Klion Za.

POLSKA: Rnga — 19, Pahlaóczyk 
- 13. Szostak .— 10, Oleslewicz — 0.

3, Mlęula

W ostatnim spotkani») «nb^t- 
trener Bułgara Mitew dla rn? 
grrewki wpro,vadzn na kiU-, r-ln.j*k 
w pierwszej połowie V),- rT 
gosłauią — Wojn^na C 
i Dźambazowa. podobnie . A; 
końcówce meczu pozos^h irójk« 
swoich asów Guzowa. G-oi-rj-s j 
Rantelową, W r*vrji»4n-0

Beyer — 4, Siwek — 3. Mlgula — 2. tfu Bułgarii wjwalrryin s pointa- 
' widurska — 2, Rospądek — 0, Twąr- jych rezerwoMych zawodu rtekÓy 
dosz — 0. ęosiowianki zresrla ró-* łi«>7 pp^’

KOREA: Kl Tl Ok — 12, Lian Halnie się nie wysilały w u?yskan’u 
Klion Za — 8, Li Dion Za — 6, Odeu | lepszego wyniku.

Wyśniony medal

RZESZÓW. Na granitowym torze 
w Rzeszowie 17 brn. rozegrany zo
stał trójmecz żużlowy z udziałem 
Wókniarza (Częstochowa), Górnika 
(Rybnik) oraz bentamlnka I ligi — 
mlefscowej Stali. Trójmecz rze- 
Bzowski był . pierwszym z cyklu 
trzech spotkań jakie rozegrane be- 
dą pomiędzy tymi drużynami na 
torach P"bnlka'I Częstochowy. Mi
mo niezłych na ogół «asów, uzy
skiwanych przez zawodników w 
poszctególnych biegach — mecz nie 
by' zbyt ciekawy z powodu zdecy
dowanej supremacji rzeszowian pod 
względem umiejętności 1 ambicji o- 
raz przygotowania maszyn. Trój- 
mecz wygrała Stal — 32 pkt. przed 
Górn'ktem — 22 pkt. I Włókniarzem 
— 15 pkt. Punktv zdobyli: <!.’» Stali 
— K’pała 1 Malinowski no 12. Ko- 
Sefelko 7. dla Górnika J. Maj — 9 
1 Berliński «, a d'a Wóknlnr-a 
Kręperek — 5. Najlepszy eza« dn>a 
uzyskał' Kapała — 77.5 sek. (PAP).

Wystarczy na chwilę przy
mknąć oczy. Oto wielka trójka 
Polaków Zimny, Krzyszkowiąk 
i Jochman toczy morderczy bój 
o medale na 5.000 m. Stawka 
najsilniejszych rywali rwie się 
już po pierwszym kilometrze. 
W tyle zostaje nawet sam Jan
kę, kierowany przez wielu fa- 
chowców na następcę dwukrot
nego mistrza z Melbourne 
Włodzimierza Kuca. -Nie wy
trzymują jednak tempa1 także 
Jochman i Krzyszkowiąk, cho
ciaż ich lokaty są ’ bardzo bli
sko czoła. Ale Zimny... . Ten 
chłopak rwie do mety >jak sza
lony. Takiego finiszu nie ma 
nikt ńa świecie. Polak pierw
szy przerywa taśmę...

Huragany braw przywracają 
człowieka do rzeczywistości. 
Tak, Zimny triumfował w Rzy
mie, ale był to . tylko ostatni 
mityng międzynarodowy, Jaki 
rozegrano na Olimpijskim Sta
dionie przed igrzyskami. Może 
to zwycięstwo było dobrą wróż
bą na przyszłość?

Siedzimy na miejscach pra
sowych. najlepszych jakie kie
dykolwiek były do dyspozycji

to nAżajutrz tablica pracowała 
już Jak najęta, bez żadnego de
fektu. Po prawej stronie od 
miejsc prasowych' las ruszto
wań wskazywał miejsce budo
wy drugiej bliźniaczej tablicy. 
Za rok dziennikarze będą spra-, 
wiali wrażenie widzów na me
czu tenisowym. Ich głowy bę
dą raz po raz skręcać w lewo 
lub w prawo, w zależności od 
tego', eo będą głosiły ’ poszcze
gólne tablice. ...
> Dziennikarzowi potrzebne są 
fednak bardziej szczegółowe 
dane, niż wyniki pierwszej 
szóstki. Jeśli nie potrafi wyło
wić poszczególnych skoków , i 
rzutów z zainstalowanych na 
boisku tablic (już nie świetl
nych) z każdego miejsca zresz
tą' doskonale widocznych, to 
nie ma powodu do zmartwień. 
W pięć minut po konkurencji 
kilkunastu doskonale wytreno- 
wanych w tym zajęciu gońców, 
rozrzuci po pulpitach kartki, w 
których znajdziesz wszystkie 
serie w rzutach i skokach, mię
dzyczasy w biegach długich, 
silę wiatru w sprintach...

Słowem sprawozdawcy olim
pijskiemu hędzie bardzo trud
no... pomylić się.

Jeśli czas będzie naglił, In
formacje można "przekazywać 
do swych redakcji wprost ze 
stadionu. Pod trybunami w 
czyściutkich salkach urządzone 
są już pokoje dla dziennikarzy, 
a obok w długim szeregu cze
kają 54 kabiny telefoniczne, z 
których będzie można mówić z 
całym światem.

Marmurowe cacko

Spotkanie prowadził) Skyloyanf 
«Grecja) i Velcey CWęgnł.

,ic — 10, Radovanovir — 7. Zokovtc 
— 6, Ivanovic — 4, Martinom — 1, 
Ba raga — 2. Ges — 2. Ciprus - 2,

Mecz prowadzony w szybkim 
i tempie przebiegał bez historii 
j ze stałe wzrastającą przewagą 

Polek, które grały nawet więk
szą część meczu w rezerwowym

O tytuł najlepszej strzetczyni mistrzostw świata w Nosku*». 
Dodatkowa, rozgrywka między mistrzyniami rzutu, u- karyka
turze Aly. Od lewej Maksymelianowa (ZSRR), Wojnowa 

' (Bułgaria), nasza Roga i Czeszka Hubalkora.

BUŁGARIA: Borysowi — H, woj. 
nowa — 10, Gospodinowa — I, 0. 
ropowa — 3, Diambatowa — s, w. 
Popowa — 6, Creogeliewa — (,Sme- 
dowska — 4, Rangelowa — 7, cza. 
laszkanowa — 1, Gioszewa — 1, Ku. 
wwa — 0.

Suk — 2, Li Szin Hua — 2, Kan U 
Suk -?• 2, Rim Bon Sin — 2, Mim 
Sun Hio — 2, Czo In Hua — i, L> 
Ke Ok — 1. .

Za- 5 -przewinień osobistych opus- 
siły boisko w II połowie trzy Kore- 
anki. Polki popełniły 18 prze a mień 
osobistych. Koceanki 30, z 24 wy
konywanych rzutów wolnych Polki 
wykorzystały 13. Koreanki z 15 aż 
14. Zawody prowadzili Nikitina 
(ZSRR) l Kamenik (Bułgaria).

W drugim spotkaniu przedpołud
niowym koszy karki ZSRR, walcząc 
« Rumunkami, grały całą drugą po
towe, w" rezerwowym składzie, co 
tresztą w zupełności wystarczyło 
na pokonanie nawet nieźle spisują
cych się Rumunek,

ZSRR: śźmlldzene —17, Maksymę, 
(łanowa — 10, Kostlkowa — 13. Kuz- 
nleeowa — 6, Kitsing — 6, Pornań- 
łka — 4, Jeromina — 4. Jaroszew
ska — 4, Bitnere — 3, Otsa — 2, Dok- 
torajte — 2, Arciszewska — 0.

ItUMUNtA: Raknvlta — 11, Kraus 
— 8,'Nlculeacu — 6, Kierkijew — 5, 
Zuzescu — 4, Cocuruz — 3, Predescu 
- 2, Wojcu — 2.

Spotkanie prowadzili Doskocil 
(CSR) 1 BleloMewicz (Jugosławia).

W popołudniowym meczu Czecho
słowacja miała wprawdzie do o mi
nuty nieco trudności w przełamaniu 
dobrze «rających Węgierek, ale gdy 
do akcji weszła świetna obrończyni 
Thelssigova, przewaga koszykarek 
tSR stawała się coraz wyraźniejsza 
1 urosła aż do 27 pkt w mpr-u tym 
Hubalkova ustanowiła rekord TT 
Mistrzostw w postaci zdobycia w 
jednym spotkaniu 32 pkt.

CSR: Hubalkowa — 32, Thelssigova 
— 15, Maziowa — 10, Kocandrlora — 
9, Trojkova — 7. Skutinova — 3, 
Lundakova — 2, Veckova — 1, sour- 
kova — 1, Grubrova — o.

WĘGRY: Korenne — 12, Beretzk — 
R, Partine — 6, Kovacs — 5, J. Kało 
— 4, M. Kalo — 4. Szapannw — 4, 
Noficzer — 4, Kocsor — 2, Schneider 
— 2, Babolcsay — 2, Lick — 0.

sędziowali Reverberi (Włochy) 1 
Afanasiew (ZSRR),

SkonocW 
przoduje w S^ro:'^ 

W sobotę pn południu w Hali Sar
maty w Warszawie rozpoczęty sę 
gry kontrolne przed wyjazdem na* 
szych tenisistów do Wiednia na roz
grywki o Puchar Króla szwedzkie
go. Gry odbywają się w warunkach 
ni«co ,,polowych”. albnv.ien tu i 
ówdzie brak żarówek w lampach n. 
świetleniowych. drewniany kort, Nie 
funkcjonuj.! również natryski.

Najlepszym sraczpm na deskach 
Jest nadal Władysław Skooerki, któ
ry w pięknym stylu pokonaj w io- 
betę Gąsiorka, zużywając Irdnak na 
to niema) dwie godziny cznu.

W niedziele oglądaliśmy dwóch 
rnlodvch tenisistów kadry: Jamro- 
za i Wiesława Nowickiego, którzy 
Jednak nie zaimponowali swoją gra. 
Zwłaszcza junior Nowicki byl zbyt 
sztywny. zbvt nonszalan-ki i spra
wiał wrażenie, jak gdvbv głównym 
ce1°m Ery było jak najsilniejsze wa
leni» rakieta w piłkę.

Wyniki: Skoneckl — Gvirrek

STADION Olimpijski we
dług oficjalnej charakte
rystyki posiada Wszystkie 

najnowocześniejsze urządze
nia. potrzebne do należytego 
funkcjonowania tego rodzaju 
obiektu w XX wieku. Pomie
ści on maksymalnie 100.000 
widzów. Jego ogólna powierz
chnia wynosi 90.000 m kw, a 
zewnętrzna Hnia obwodu H* 
czy sobie 1.300 m. Ogólna dłu- 
goić marmurowych stopni 
wynosi 30 km. Dla oświetle
nia wszystkich urządzeń sta
dionu potrzeba bedżie mocy 
375.000 watów, có wymagało 
zainstalowania 11 podstacji 
zasilających. Do dyspozycji 
prasy jest Już gotowych 572 
miejsc, ale liezba ta. będzie 
powiększona Jeszcze o 294 
miejsca. Publiczność będzie 
wchodzić na stadion przez 10 
bram oznaczonych literami 
od A do L, skąd będzie moż
na dostać sie do swoich miejsc 
przez 66 rjwejść. :

Płyta boiska oddzielone 
jest od ‘trybun betonową fosą 
o głębokości 1.90 m i - długo
ści 507 m. Wymiary boiska 
piłkarskiego wynosaą 105x70 
m. Oprócz 6 torowej bieżni 
stadion posiada podwójne 
rzutnie 1 skocznio do każdej 

.specjalności. Zespół 12 szatni 
Jest w stanie pomieścić nawet 
1.500 lekkoatletów.

Nr 187 (3420) Warszawa 19.X.1959 r.

Szermierczy „hat trick”
■tamroz — Nowicki 7:5. 5:2. (tiwle- 
50 seta, zaćpanego niejako poza ken- 
kursem, ponieważ Nowicki lest r>- 
nlorem — wygrał Nowicki 5 1). 8r’ 
podwójna Skoneckl. Gaslorek — 
Piątek. LIcls 10:8. 6:3.

E. Cnngs

Imię I nazwisko . ... . ■ , , , , ,

•• • • • • • e • . • • • ■ • • • « • k _

Adres ••••••••••• * : t • *

• • • • •

- KUPON 
KONKURSU

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO
1 

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO’

ODCINEK „A” ODCINEK „B”

CRAC0VIA KRAKÓW 

GÓRNIK RADLIN , . g . .

GÓRNIK ZABRZE .

GWARDIA WARSZAWA i .

LECHIA GDAŃSK - - . . ...

LEGIA WARSZAWA - 3 s .

ŁKS Ł0D2 

POGOŃ SZCZECIN - . r r - . .

POLONIA BYDGOSZCZ . - . ...

POLONIA BYTOM , P~r’t

RUCH CHORZOW . , . . c .

WISŁA KRAKÓW - ...

CRAC0VIA : • • •

GÓRNIK RADLIN ...

GÓRNIK ZABRZE • •

GWARDIA WARSZAWA , ; .

LECHIA GDAŃSK 

LEGIA WARSZAWA 

ŁKS ŁODŻ - - - , •

POGOA SZCZECIN 

POLONIA BYDGOSZCZ - - n . . - 

POLONIA BYTOM « .. .. . . -

RUCH CHORZOW .....

WISŁA KRAKÓW TT", ....

v Ten odcinek ikladi ięlę w punkcie TOTO 
o 
eś

Odcinek dla uczestnika konkursu

fi ■
§ Wypełnić czytelnie, wplau|ąo w mielącą wykropkowana liczby, oznacza- 

< |qce miejsce drużyny w ostatecznej tabeli 1 ligi 1959 r. Wpłacając sumą

•J , 2 zł, złożyć kupon. w .dowolnym punkcie TOTO do tt.XI.1999 r. włącznie 

E ■' (w miastach wojewódzkich do 7.XI),
J— II________________________________

A sam stadion, to Istne eac- 
ko. Jeszcze nie było na świecle 
stadionu wykonanego w całości 
s pięknego białego marmuru, 
którym wyłożone są wszystkie 
fragmenty trybun. W pełnym 
włoskim słońcu marmur lśni

Pływacy Łodzi 
pokonali Opole

L0D2, 18.10. (te!, wt); w między* 
okręgowym meczu pływackim roze
granym w Lodzi reprezentacja te
go miasta rozgromiła Opole 87:42. 
Dużą niespodziankę apraWill opo
lanie. w piłce wednej, którzy po 
dramatycznej walce pokonali repre
zentację Lodzi 5:3 (4:1). “

Wyniki: 400 m et. dow.-^męt* 
czyzn: Siawecki (Łódź) 5:08: 200 m 
st. kl. kobiet: Krystek (Łódź) 3:17.7; 
100 m śt. dow. mężczyzn: -Zagal- 
«ki (Łódź) 1.04,6; 100 m st. grzb. 
kobiet: Danuta Mass (Łódź) 1:29,4: 
100 m st. mot. mężczyzn: sźperllng 
(Łódź) 1:13,7; 100 m st. mat.1 ko
biet: Paszkowska 1:40,0; 100 m st. 
grzb. mężczyzn: Stoczyńskl (Łódź) 
1:14,4: 100 m st. dow; kobiet: Sza- 
franowlcz (Łódź) 1:22.0; 200 m st. 
kl. mężczyzn: Dacbniej (Opole) — 
2:57,9; 4x200 m st. dow. mężczyzn: 
Łódź 10:05,6: 4x100 m st. dow. ko
biet: Łódź 10:48.2.

PaWfastwej

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
NA DZIEŃ 25 PAŹDZIERNIKA 1955

Gwardia W-wa

— Polonia Bdg.

4. cracovla Krak. Górnik Radlin

Concordia In.11. Unia Tarnów

3. Polonia Bytom — Pogoń Szczecin

10. Legła Krosno — Naprzód Llplny

5. Ruch Chorzów — Górnik Zabrze

6. Legia W-wa
7. Zawisza Bdg.

. 8. Śląsk Wrocław
9. Piast N. Ruda

1. Lecbia. Gdańsk
2, ŁKS Łódź

Wisłą Kraków 
Polonia' W-w * 

polonia ‘ Gdańsk

Lech. Poznań

Ellmfoanb moto^rwnwycl’ 
mistrzostw Polski

KTUŁCK. W Kielcach odbyła sir 
w niedziele • 18 bm. VI eliminacja 
motócrossowych mistrzostw Polski. 
Na starcie stanęło 50 zawodników. 
W' poszczególnych klasach pierwsze 
mfe<śca zajęli 125 ccm— Hewerelli. 
1,P7. rWars^wa. °50 rem — 
Budowlani Gliwice. 350 pcm-Sta- 
chewlcź Budowlani Gdańsk, 500 ccm 
— Kubelskl. Legia W-wa i kategoria 
z wózkami —• Sikora i Sznajder 
SKM Kielce. (PAP)

Poz. l—t spotkania o mi
strzostwa I ligi.

Poz. 7—15 spotkania, o 
mistrzostwo II . ligi.

iz. Wawel Kraków — Stal, SoiBOwlec 
13. Unia Racibórz — Stal (HieieB: Wejicłe na trybuny prasowe „marmurowego cudu".

rot. „PS” z. Głuziek

WALKA e prymat we florecie 
kobiecym toczy aię już od 

dłuższego czasu w ściśle zam
kniętym kółku zawodniczek kato
wickiego Górnika. Jak nie wygra 
Julito, to Kaczmarczyk. Jak nie 
Kaczmarczyk to Pawlasowa. Jedy
ną zawodniczką mogącą zagrozić 
tej górniczej hegemonii Jest Ge
nowefa Migas, także z Katowic, 
reprezentująca klub hutniczy 
..Baildon". Tradycji stało ale za
dość i w ostatnim turnieju klasy
fikacyjnym.

Zwykle u szermierzy zwycięża 
ten. któremu nie bardzo - wiodło 
sie w eliminacjach. Elżbieta * Pa- 
wlasowa zakwalifikowała,. s:e do 
finału, dopiero, po barażu. walcząc 
trochę miękko 1 bez refleksu- w 
finale natomiast błysnęła dużą 
formą; odniosła 6 zwycięstw I wy
przedziła wszystkie rywalki.. Było 
to Już trzecie z rzędu zwycięstwo 
Elżbiety Pawlasowej, (wygrała oba 
turnieje mledzrofrodko^eb a więc 
notujemy swoisty srormiorezy 
„hat trick**.

Pozostałe górnlczkl nie. spisały 
się najlepiej pozwalając wyprze
dzić sie przez Jole wojezukowa 
z „Craeovii" i Marle Sołtanową 
z KKS. Cieszylibyśmy się r. tero 
bardzo, gdyby obie p<ni« nie były 
JuŁ,uprzedn:o notowane dość wy- 
0EO. na floretowej ..g:eldz>’’ 
Niestety, tak nie jest, finatowe 
walki florecistek toczą nadal 
w zamkniętym kółku 10 nailep 
szych 1 nic nie wskazuje, by miało

zmieni lepsze
Z.młodych ?aTrodn:cz»k. które ob 
serwowaliśmy w ubiegłym ęezonśe 
tylko Ewą Śkrobotówna poczvhHa 
uewne' postępy. Joanna Wojczuk 
ruda! pozosraje tylko talentem, 
nadal też wykazule braki rucho
we. brak zwrotnośc<.

Wynikł finału:

. E. Pawlasów* (Gómtk) — 6 
, 3- J. Wojczukowa (Cracovla) 
5. 3. M. Sołtanowa (KKS) — 5. 

4—5. S- Julito (Górnik) S G; Mig» 
(Baildon) — 4. 6. W. Kaczmarczyk 
(Górnik) — 2, 7. B. Orzechowska 
(Legia) — 2. M. Trzebuchowska 
(Włókniarz Szczecin) — 0.1 m


